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Wychodzi wodziennie o godzinie 5. po południu 
2 wyjatkiem «ini poświątecznych. » 

Nummer pojedynczy kosztiije w miejseu 10 hal. 
poczta 16 hal. — Biura Redukevi i Aduinistracyt 
nlica Czarnieckiego | J2, — Ekspedyeya miejscowa 
w Aucneyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hansmanna |. 9. — Listy należy frankowaw. 


Reklanacyc otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 88. 


Sobota, 31. Marca 1906. 


Rok 96. 


GAZETA LWOWSKA 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
|miesięcznie 2 K 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K 20 h miesięcznie. We 


wszystkich innych państwach 8 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do konea czerwca 


lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnikć prenunerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsea I wiersza miara 
putitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liezbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencytn dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż lfuusmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


2. Biuletyn. 

„Jej Ces. i król. Wysokość Najdostoj- 
niejsza Areyksiężna Marya Józefa prze- 
bvła noc dość spokojnie i spała do rana z 
przerwami bez pomocy srodkow leczniczych. 

Nicznaczne bole, temperatura 87:3. puls 
72. Ogólny stan zdrowia zupełnie zadowa- 


lający. ! ; 
Wiedeń. 25 marca 1906. godzina 9 mi- 

nut 30 przed południem. 

Prof. dr. Hochenegg w. r. 


| PER 


Ministerstwo skarbu zezwoliło na ntwo- 
rzenie w roku 1906 szesciu nowych powia- 
tów pomiarowych przy ewidencyi katastru 
podatku gruntowego, mianowicie: Krzeszo* 
wice. Tuchów. Radomysl. Lubaczów, Rożnia- 


ca Op 


tów i (liniany. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


m RAE 


Lwów, 80 marca, 
komisyi reformy wyborczej. 


(Tel. spraw. z posiedzeniu komisyi z dnia 


` ia b. m.) 

y Pierwszym. który na wczorajszem po- 
Isiedzeniu komisyi zabrał glos w dyskusyi 
merytorycznej. był p. Oneinl. 


Oświadczył on się za zrównaniem liczby 
mandatów słowiańskich z liczbą mandatów 
niesłowiańskieh (t. j. niemieckich, włoskieh 
i rumuńskich razem), co osiągnąć można 
tylko za pomocą podniesienia liczby manda- 
tów słowiańskich w stosunku do liczby nie- 
słowiańskich. Tem samem uzyskałoby się 
rękojmię, że niemożliwe będą gwalty “ze 
strony większości. Rozdział nowych maltda- 
tów powinienby nastąpić wedlug kombina- 
evi liczby ludnosci z siłą podatkową. We- 
dług propozycyi mowcy, należałoby utworzyć 
55 nowych mandatów, tak, iż ogólna liczba 
członków, Izby poselskiej doszłaby do 480, 
w czern byłoby 240 Słowian i 240 przedstawi- 
cieli landów niesłowiańskich. Mowca zalecił 
tę propozycyę do przyjęcia za podstawę kom 
promisu i prosił o krytyczną ocenę. 

P. Kaiser zauważył, że zmiana voz- 
działu mandatów jest o tyle konieczną, że 
Niemeom w przedłożeniu imputują stanowi- 
sko. jakiego oni mimo całej sympatyi dla 
rozszerzenia prawa wyborczego stanowczo 
zająć nie nioga. Przedłożenie, które stwarza 
większość słowiańską, przewyższającą o 50 
głosów mniejszość jest dla Niemców nie do 
przyjęcia. nie można go również przyjąć ze 
stanowiska austrysckiego, ze stanowiska je- 
dnolitości armii i Panstwa. Obliczenie p. 
Oneiula jest nazbyt jednostronne, a dla Niem- 
ców niekorzystne. 

Następnie zabrał głos p. Starzyński 
i podniósł, że jak teraźnicisza ordynacya wy* 


hopent zrosłn sie z dotyćhczasowemi podsta- + 


wami prawnopujistwowemi, tak naturalnem 
jest, że nowa, na iunych zasadach oparta 
ordynacya wyborcza musi wywrzeć wpływ 
zarówno na zmianę konstytucyi Państwa, jak 
ina zmianę kotnpetencyi Rady państwa i 
Sejimów. Sprawę tę porusza wniosek o wy- 
odrębnienie Galieyi i wniosek o zmianę kon- 
stytucyi w duchu rozs erzenia autonomii kra- 
jów. Koło polskie w swoim czasie powzięło 
uchwałę, że rządowy projekt reformy wybor- 
czej nie jest możliwy do przyjęcia póty, pú- 


ki Galieya nie otrzyma liczby mandatów, 
odpowiedniej do liczby ludnosci, i póki 
równocześnie z reforma wyborczą nie będzie 
przeprowadzona rewizya konstytucyi w du- 
chu rozrzerzenia autonomii krajów. Mowea 
także należy do tych, którzy uznają konie- 
czność reformy wyborezej; nie jest przeci- 
wny zmianie ordynacyi wyborczej, tylko za- 
patrywania jego co do przeprowadzenia tej 
zmiany różnią się od przedłożenia rządo- 
wego. 

W dalszym ciągu swych wywodów 
oświadczył się p. Starzyński za znacznem 
pomnożeniem mandatów z V. kuryi, nawet 
za takiem, żeby mandaty te wynosiły "|, część 
ogólnej liczby. Byłby za tem, aby w two- 
rzeniu okręgów z kuryj wyborczych nastą- 
piło stopniowe przejście z bardzo licznych 
ciał wyborczych aż w górę do kuryj uprzy- 
wilejowanych, liczących stosunkowo najmniej 
wyborców. Byłby za tem, aby zawodowe 
prawno-polityczne korporacye w Sejmie otrzy- 
maly prawo wysyłania swych mandantów do 
Izby poselskiej i bronił uchwalonej przez 
Koło polskie zasady rozszerzenia autonomii 
krajów. Jako polityk realny, nie chee mowca 
iść za daleko, bo wie, na jakie natrafiłby 
trndności; jednakże nie może zgodzić się na 
dzisiejszy rozdział kompetencyi między Ra- 
dą państwa a Sejmami. Polacy w swoim 
czasie głosowali przeciw konstytncyi gru- 
dniowej w przekonaniu, że zawarty w niej 
rozdział  kompetoncyi jest rzeczowo nieuża- 
sa niony, a znana rezolneya galicvjska byla 
reakeyą przeciw konstytneyi grudniowej. Je- 
żeli więc Koło polskie już w r 1868 było 
tego zdania, to naturalnie w ciągn lat mo 
gło tylko tem bardziej utwierdzić się w swem 
przekonaniu. Zycie narodowe, ekonomiczne 
i kulturalne ludów nie inoże pomieścić się 
w ramach konstytncyi grudniowej. Wszak 
niedawno temu podczas obrad w Izbie nad 
ustawą o domokrąstwie, okazała się potrze- 
ba rozszerzenia autonomii, albowiem zastępey 
prawie wszystkich krajów żądali w ustawie 


- m pi 


ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


PROGU NOWEGO treh 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Kamienica, w której pp. Sieniawscy 
Frozbili swe namioty, pałacowa nosiła cechę. 
f Do zewnętrznych pozorów dostrojone 
pyio również urządzenie lokalu. Pani sena- 
stofowa Sieniawska, jak się chętnie nazywać 
wózula, miala gust dekoracyjny, połączony z 
zamiłowanie wykwintu i zbytku. Wyrósłszy 
niegdyś w dostatkach, zaehowala Da eale 
| życie upodobanie dlo wyrafinowanej elegan- 
Teyi. Jakkolwiek więć nie przyniosia mężowi 
żadnego posagu, niemniej zużywała przez 
długi szereg lat, cale jego dochody, byle 
tylko postawić dom na jak najswietniejszej 
stopie. 
kierunek ten pochlebiul wrodzonej 
l próżności pana rzeczywistego radcy Stanu. 
| Wmówiwszy Sun w siebie, gwoli lepszego 
| przekonania o tem ludzi, że pochodzi z hel- 
| mańskiego rodu Sieniawskich, dr. January 
| Eustachy czuł sie w obowiązku podtrzyjny- 
| wać splendor tak świetnego gniazda. Nie 
| przypuszczał, aby wiedziano w świecie o Sie- 
| niawie | Sieniawce, od której dziad jego za- 
© pożyczył nazwiska. Całe więc znaczne do- 
hody, przeżywali najsumienniej, czyniąc za- 
tość ambicyonm swym towarzyskim, które 


pochłonęły nawet jedną i drugą, dosyć po-| 


kaźną, po krewnych odziedziczoną sukeesyę. 

Rozsądniej było zapewne część ma- 
jatku tego zachować dla córki. Pani Sie- 
niawska jednak pamiętała, iż sama nie miała 
posagu, a przecież życie przeszło jej na ró- 
zach. Lena zaś była tak piękną. że rzeczą 
to już męża ująć rzadki ów klejnot w opra- 
wę ze złota 1 brylantów. 


Uspokojona rozumowaniem podobnem 
 sumienin swem macierzyńskiem, pani 
Sieniawska uważała urodę Leny za osobistą 
swą zasługę, wykwintne zaś otoczenie, w ja- 
kiem ona wzrastała, za tytuł do wiecznej 
wdzięczności ze strony córki. Tak, Lena po- 
winna być jej do śmierci wdzięczną nietylko 
za to, że urodziła się wogóle, lecz, że przy- 
szła na świat, jako jedynaczka rzeczywistego 
radey stann i członka senatu, oraz jej, Tev- 
dozyj z Korab-Korabiewskich Sieniawskiej, 
Pierwszym też obowiązkiem Leny było pa- 
trzeć z nieustającym podziwem na pełnych 
dystynkeyi, a tak wysoko postawionych ro- 
dziców ; drugim, dodać zachowaniem swem 
i świetnem Zaanążpójściem nowego splen- 
dora ich rodzinie. 


Do pojęć tych, dostrojoną była zaró- 
wno stopa domu, jak stosunki towarzyskie 
Sieniawskich. 

Zaanonsowany przez lokaja, przybrane- 
90 w ciemną liberyę. Lipowiecki stanął na 
progu wykwintnie i zbytkownie urządzonego 
salonu. Miękki olbrzymi dywan, wspaniałe 
portyery 1 draperye, stylowe, złoceniami 
błyszczące meble stanowiły tło główne, na 
którem rozrzueono obrazy, kwiaty i fanta- 
zyjne drobiazgi. Pewna banalność tego zbyt- 
ku, pewien brak piętna, wywieranego przez 
smak osobisty, nie mogły uderzyć odrazu 
Stanisława, którego witał już pan domu a 
podprowadziwszy do żony, łaskawie uśmiech- 
niętej, przedstawił następnie zbiorowo kilku 
ulęrrpowanym dokoła kanapy osobom: 


ŁU 


Ww 


j — Pan Lipowiecki, syn dawnych mo- 
ich przyjaciół ze wsi. 

Nastąpiła wymiana nazwisk: 

Hrabia Morelli, prezes (aasztowt. 

(iodności dyrektorów i senatorów, pa- 
dały co chwila z ust p. Sieniawskiego. Była 
to śmietanka urzędniczej hierarchii, zapra- 
wna lekko tytułami rodowymi i przedstawi- 
cielami świata finansowego. 

, Lipowiecki kłaniał się na prawo i lewo, 
notując równocześnie z rozczarowaniem, iż 
Leny niema w salonie. 

Rozmowa toczyła się tymezusem dalej, 
dokoła poruszonego snać przedtem tematu. 

— Wszelkie narzekania na ciężkie wa- 
runki życia i pracy dla młodych ludzi, są 
poprostu przesada, — mówił głosem dźwię- 
cznym i pewnym siebie, mężczyzna dorodny 
o pańskiej postawie i energicznym profilu. 

— Ja wiem tylko, że to my się mo- 
Żemy uskarżać na brak zdolnych pracowni- 
ków. Prawda, panie hrabio ? 

Hrabia Morelli, chudy, łysy, zasuszony, 
który przez ożenienie z żydówką sam semi- 
ckich cech nabrał, wstrząsnął potakująco, 
naga, błyszczącą czaszką. 

-— Pan dyrektor ma racyę. Naprzykład 
u nas, w Banku przemysłowo-handlowym, 
śmią skarżyć się jeszcze na złe warunki wy- 
nagrodzenia. 

„, — A jakże, każdy chciałby odrazu za- 
Jąć wybitne stanowisko, zostać dygnitarzem — 
rzucił sarkastycznie pierwszy. 

— Tak — ciągnął hrabia ze szczerem 
oburzeniem. — Przychodzi do mnie po po- 
sadę i powołując się na jakies wyższe stu- 
dya, na uniwersyteckie wykształcenie, dajmy 
na to, mniema, że jesteśmy obowiązani dać 
mu Bóg wie co w zamian. Miałby pretensyę, 
żeby inu ofiarować odrazu z tysiąc rubli na 
rok, co najmniej. 

— Jak to, aż tysiąc? — podjął ktos z 
boku. 


rozlicznych dodatków i zmian. ktore odpo- 
wiadały specyalnym potrzebom, reprezento- 
wanych przez nieh krajów. 

Dalej w kwestyi językowej okazało się, 
że Niemcy z Moraw i Czech nawet swym 
rodakom z krajów alpejskich odmówili pra- 
wa mięszania się do ich sporu językowego 
z Czechami. Także w tem leży dowód, że 
musi nastąpić rozszerzenie autonomii. Jest 
ono konieczne zwłaszcza w chwili, gdy ma 
się obradować nad reformą wyborczą, albo- 
wiem skutek jej ewentualnego przyjęcia 
byłby ten, że parlament, wybrany na pod- 
stawie powszechnego, równego, tajnego i bez- 
pośredniego prawa wyborczego, byłby bar- 
dziej jeszcze centralistyczny, niżli dzisiejszy 
i dążyłby wszelkimi możliwymi środkami do 
rozszerzenia swej kompetencyi. W ogóle do- 
tychczasowe doświadczenie stwierdziło, że 
powszechne, równe prawo głosowania zawsze 
służy do poparcia centralizmu i partya au- 
tonomiczna musi skorzystać z chwili, w któ- 
rej powszechne prawo głosowania ma być 
zaprowadzone, aby zażądać zmiany konsty- 
tucyi w duchu decentralizacyi. 


Mowca przypomina akcyę parlamentar- 
ną, podjętą przez Koło polskie w kierunku 
rozszerzenia autonomii krajów od czasu t. zw. 
rezolueyi galicyjskiej. Rozszerzenie autonomii 
jest przedewszystkiem konieczne w pięciu 
punktach, a mianowicie: na polu szkolni- 
ttwa, w kwestyi językowej, na polu kultury 
krajowej, w sprawie zaprowadzenia krajo- 
wych władz aduministracyjnych i na polu 
finansów krajowych. 

Rozmaite komplikacye na polu szkol- 
nietwa między władzami krajowemi, a Radą 
państwa, zmuszają do żądania, by Radzie 
państwa pozostawiono uchwalanie czysto za- 
sadniczych przepisów ramowych, a wszystko 
inne pozostawiono kompetencyj Sejmów. 
W kwestyi językowej przepisy wykonawcze 
do artykułu XIX., jakoteż wogóle do u- 
staw zasadniczych w sprawie stanowiska 


Hrabia Morelli nie odczuł ironii. Plowe 
jego oczy błysnęły złośliwie. 

— Ależ tak — potwierdził. — Taki 
pan tłómaczy się. że go kilkanaście łat mo- 
zolnej nauki dużo kosztowało. Czy to my je- 
dnak kazalismy mu iść na Uniwersytet, aby- 
śmy mieli płacić zato? Czy ja mu radziłem 
pelać się wyżej i prosiłem o objęcie posady ? 
To trudno: bank, choćby najbogatszy, nie 
może być instytueyą patryotyczną, ani spo- 
łeczną. Jesteśmy przedsiębiorstwem finanso- 
wem; naszym więc jedynyin obowiązkiem 
jest dać jak najwyższą dywidendę akcyona- 
ryuszom. Nie działaczy też, lecz pracowni- 
ków nam potrzeba. 

Zebrani słuchali liberalnych tych zasad 
z nabożeństwem i podziwem. Jedna Lena, 
która wsunęła się wpierw do salonu, wita- 
jąc Stanisława uroczym usmiechem, ośmie- 
liła się narazić zasuszonej, utytułowanej wy- 
roczni. 

— Przecież praca człowieka wykształ- 
conego i inteligentnego jest zawsze chyba 
owocniejszą dla instytucyi, od zajęć prostego 
rutynisty. 

— Jak gdzie, łaskawa pani, jak gdzie. 
Nam potrzebna rutyna przedewszystkiem. Ja 
jestem za sprawiedliwością i hierarchią. Czy 
więc kto jest doktorem filozofii lub magi- 
strem praw, dla banku rzecz obojętna. Mógł, 
jak przemądrzała mysz, zjeść całą bibliotekę 
lub skończyć dwie klasy, to dla mnie wszyst- 
ko jedno: unas dostanie zawsze na początek 
30 rubli miesięcznie i niech się z biegiem 
czasu pracą i zasługą dobija awansu. Wła- 
ściwie powinienby każdy zaczynać od funkceyi 
wożnego, a później, eo pięć lat, w nagrodę 
sumiennych zabiegów, mała podwyżka. Fe- 
stina lente i hierarchia, to moja zasada. 

— Nie chciałabym być pańskim pod- 
władnym — rzuciła Lena żartobliwie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


obywateli Państwa, należą do ustawodawstwa 
krajowego. 

Na polu kultury krajowej wytworzyła 
się praktyka, jaskrawo sprzeczna z usta- 
wami zasadniczemi. Ustawy dotyczące kul- 
tury krajowej należa w całej rozciągłości do 
Sejmów. 

W sprawie finansów krajowych wy- 
tworzyła sie, co prawda, praktyka lepsza, 
ale podstawa zasadnicza est zbyt ciasna, 
dla tego też i tn należy domagać się re- 
formy. 

Na tem obrady odroczono do popo- 
łudnia. 

Na posiedzeniu popołudniowem pierw- 
szy zabrał głos p. Choc i zaprotestował 
przeciw tak doraźnemu traktowaniu całej 
sprawy, przeciw ewentualnemu oktrajowaniu 
reformy wyborczej, oraz przeciw pomnożeniu 
liczby mandatów niemieckich kosztem Sło- 
wian. Mowca stwierdza, iż w przedłożeniu 
rządowem o reformie wyborczej widoczny 
jest brak wszelkich zasad. Przedewszystkiem 
rzecz konieczna, aby zostały uregulowane we 
wszystkich krajach stosunki prawnopaństwo- 
we, a dopiero później przystąpić można do 
załatwienia reformy wyborczej. P. Choc o- 
świadcza się za reformą Izby Panów, za 
wprowadzeniem prawa wyborczego dla ko- 
biet, za innym, sprawiedliwym rozdziałem 
okręgów w (Czechach i na Morawach. Na 
Szląsku na 12 przyznanych mu mandatów, 
każda z narodowości, kraj ten zamieszkująca, 
powinna otrzymać po 4 mandaty. W końcu 
zastrzegł sobie p. Choc poczynienie rozmai- 
tych poprawek i wniosków. 

P. Parish przyznaje, że dzisiejsze pra- 
wo wyborcze musi uledz zinianie, gdyż nie 
odpowiada współczesnym stosunkom. Wielka 
własność chętnie poniesie ofiarę ze swych 
przywilejów, jeśli ta ofiara będzie leżała w 
nteresie Państwa. Wówczas bowiem wielka 
własność będzie widziała, iż przez to odda 
przysługę Państwu. Ale niestety należy oba- 
wiać się, że w nowym parlamencie walki 
narodowościowe będą o wiele gwałtowniej- 
sze, niż dzisiaj, a następstwem ich będzie 
obstrukcya, która zahamuje zupełnie możli- 
wość wszelkiej pracy parlamentarnej. Sto- 
sunki wtedy będą o wiele gorsze, niż Są 0- 
beenie. Z tych więc przyczyn stronnictwo 
mowcy jest przeciwne projektowi rządowemu. 

P. Gessmann przyznaje, że nowa 
ordynacya wyborcza żąda ofiar od wielkiej 
własności, ale sądzi, że i przyszły parlament 
nie będzie pozbawiony tych posłów, którzy 
zasiadają w jego gronie. Mowca jest przeko- 
nany, że po zaprowadzeniu powszechnego, 
równego prawa głosowania stosunki w par 
lamencie polepszą się. 

Mowa W. hr. Dzieduszyckiego. 


P. hr. Wojciech Dzieduszycki oma- 
wia przedewszystkiem pojęcie powszechno- 
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Piotr Emagny należał do rzędu tych 
młodych ludzi, o których się ma przekona- 
nie, że żadna zabawa w towarzystwie nie 
uda s'7 bez nich. Wnoszą oni w środowisko 
zblazowane z powodu nieustannych rozrywek, 
werwę i niewyczerpaną wesołość, przywra- 
cając ochotę do zabawy nawet bardzo znu- 
dzonyin. Aby podołać tak ważneinu zadaniu, 
posiadają oni najczęściej umysł banalny i 
wytrwałe zdrowie. Niektórzy z nich inają wię- 
kszą wartość moralną, niżby się zdawało, a 
zdrowa ich młodość zapewnia im na przy- 
szłość siłę odporną i trzeźwy umysł, który 
później potrafią wykorzystać. Ale nie zawsze 
łatwo ich odróżnić jednych od drugich. 

Oparty o kominek, nieruchomy i po- 
grążony w zadumie, młody człowiek nie sły- 
szał, gdy weszła pani Chenevray, a ona, zoba- 
czy wszy go, została uderzona smutkiem i zmia- 
ną jego twarzy. Zachowała o nim wspomnie- 
nie, jako o świetnym i płochym tancerzu, zale- 
cającym się aż nadto do kobiet, i nie uzna- 
wała go ani sentymentalnym, ani nawet bar- 
dzo inteligentnym. A oto, iniała przed sobą 
jakby kogoś obcego i jeszcze więcej się za- 
niepokoiła. 

Spostrzegł ją i zdawał się jakby nagle 
przerażony. Čo prędzej pospieszył się wytłó- 
maczyć: 

— Zechce mi pani wybaczyć, że ośmie- 
lam się ją trudzić. Nie chciałem... 

Mięszał się, szukając daremnie wyra- 
zów. Pani Chenevray, podejrzliwa, natych- 
miast chciała zasłonić się mężem: 

— Pan Chenevray jest w podróży. 


Sci prawa wyborczego. Powszechność ta po- 
lega w każdem państwie innym ogranicze- 
niom. I tak przynajmniej w Europie nie wy- 
szło się poza stanowisko przynależności do 
państwa i tylko obywatel państwa, a nie 
obey mieszkaniec w tem państwie ma to 
prawo. 

Tak samo prawo wyborcze przysługuje 
tylko mężczyznom, jakkolwiek jest kwestyą, 
czy w szczególności kobieta stojąca na czele 
rodziny, lub też na czele przedsiębiorstwa 
ma być pozbawiona prawa wyborczego. Ró- 
wność wobec prawa dotychczas oznaczała 
tylko to, że każdy jest uprawniony dażyć 
zapomocą środków prawnych do prawnej sfe- 
ry władzy. Własciwego aktualnego prawa 
nie utrzymuje jednakże każdy w równej mie- 
rze i gdyby przedłożenie miało stać się 
ustawą. wówczas nie każdy posiadałby aktu- 
alne prawo w równej mierze. 

Każdy pełnoletni obywatel miałby pra- 
wo głosowania do Rady państwa, ale nie do 
Sejmu, ani do rady gminnej. Dla wielkiej 
liczby ludzi prawo zostałoby rozszerzone, dla 
innej wielkiej liczby, a mianowicie nietylko 
dla wielkiej własności, lecz także dla do- 
tychczausowych wyborców w gminach wiej- 
skich i miejskich, prawo wyborcze zosta- 
łoby uszezuplone. Byłoby to tylko przesu- 
nięciem zdobytego, posiadanego prawa. 

W przeważnej części krajów europej- 
skich do r. 1848, w Anglii jeszeze dłużej a 
w innych krajach nawet obecnie utrzymuje 
się zasada, że istnieje tylko jedne kollegium 
wyborcze dla lzby niższej na każdą okolicę, 
że jednakże przytem rozstrzyga zasada pe- 
wnej wysokości płaconych podatków. Ale 
nigdy ta zasada nie była tax interpretowa- 
na, aby pewnej okolicy z powodu niższej 
sumy płaconych podatków przyznano mniej- 
szą liczbę mandatów. Przy tym systemie 
istnieje wprawdzie przywilej dla posiadają- 
cych, lecz nie dla okolic bogatszych. 

Z niektórych stron oświadczono się 
także za cenzusem oświaty. ale tylko za wy- 
kluczeniem analfabetów. Byłoby to wielką 
niesprawiedliwościa i błędem z samego fa- 
ktu, że ktoś nie umie czytać lub pisać, wy- 
snuwać wniosek o stopniu jego polityczne- 
go rozumu. Mowca jest też wdzięczny Rzą- 
dowi za to, że myśl tę porzucił, 

Jeżeli ma istnieć powszechne prawo 
głosowania, to niechaj będzie ono rzeczywi- 
ście powszechne. Podstawą prawa tego ma 
być obywatelstwo państwowe. Było już krzy- 
wdą, że nie przedsięwzięto według tej zasa- 
dy rozdziała mandatów; ale też nie posta- 
wiono żadnej innej zasady w to amiejsze 
Przez ten brak wszelkiej zasady przy rozdzia 
le mandatów ukrócenie praw nabytych prze- 
mieniło się z czynu prawnego (Btechishandluny) 
w czyn bezprawny (unrechtmässige Handlung). 
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więcej prawa, drugiemu mniej, a spór o prawo i 
bezprawie musi mieć najgorsze skutki. Mo- 
wea ostrzega przed słowami, że „gorzej już 
być nie może*. Sam fakt, że brak zupełnie 
zasady prawnej jest przyczyną, że musi dziać 
się „gorzej“. do obecnych walk przyjdą je- 
szcze walki o rozdział mandatów. Pewną 
liczbę ludzi pozbawia Się praw nabytych, 
dla pewnych okolie dowolnie stwarza się 
przywileje, dla innych okolic privilegium 
odiosum zarówno odnośnie do krajów, jak i 
narodów. 

Wprawdzie słowiańscy zastępey Czech 
i Moraw mogliby zarzucić, że oni także 
nie maja równego prawa wyborczego w sto- 
sunku do Niemców, zamieszkujących te kraje 
i że mimo to spokojnie tę rzecz przyjmują, 
a nawet należą do najgorętszych zwolenni- 
ków reformy wyborczej. Mowea ani na 
chwilę nie chce wierzyć tym, którzy twier- 
dzą, że odgrywają w tem rólę nie względy 
narodowe i krajowe, lecz partyjne, miano- 
wicie niebezpieczeństwa grożące pewnym 
stronnictwom przy nowych wyborach. — 
Jednakże upośledzenie Słowian w Czechach 
i na Morawach nie jest ani w przybliżeniu tak 
jaskrawe, jak w Galicyi. Tam chodzi o to, 
czy na 40.000, czy też na 60.000 mieszkan- 
ców ma przypadać jeden poseł, gdy tymcza- 
sem w Galieyi jeden mandat przypada na 
100.000 mieszkańców; są zaś pewne kraje, 
w których już na 20.000, w jednym wy- 
padku nawet już na 14.000 mieszkańców 
przypada jeden mandat. Gdyby w podobny 
sposób pokrzywdzono Czechów, z pewnościa. 
zwalczaliby to z największą stanowczością 
1 najostszejszymi środkami. 

Z drugiej strony ci panowie Są prze- 
dewszystkiem autonotmistami i zwolennikami 
prawa państwowego i nie kładą tak wielkiej 
wagi na różniee narodowościowe, jak na 
kraje jako całość i che oni, aby te dwie 
historyczne jakości QCzechy i Morawy nie 
poniosły szkody. Jako całości, kraje te rze- 
czywiście szkody mie poniosą. Wprawdzie 
mowca dziwił się, że tylko część narodu 
czeskiego walkę podjęła, ale można to sobie 
wytłómaczyć. (i, którzy godzą się na to, by 
Słowian w Czechach i na Morawach ustawa ta 
napiętnowała, jako mniej wartych, mogu 
pocieszyć się tem, że do zmiany okręgów 
wyborczych wewnątrz kraju potrzeba tylko 
zwyczajnej większości, że zatem teraz nie 
wypada zbytnio drażnić Niemców i że okręgi 
wyborcze później inaczej się rozdzieli. Czy 
ta pociecha urzeczywistui się, nie wiem — 
mówi hr. Dzieduszycki. Bądź eo bądź jest 
na w Znowu iuny. środek, obstrukeya, ala 
my nie mamy nawet tej pooioeliy, bO U NAS 
idzie o kraj, a nie o okręgi wyborczej u mas 
idzie o to, że co musi być uchwalone jako 
zasada większością */, głosów, że ustalenie 


Jednemu w sposób niesłuszny przyznaje się | liczby posłów dla Galicyi jest największą 


Wraca jutro. Czy ma mu pan coś do powie- 
dzenia ? 

Odpowiedział bardzo szybko, a poważny 
ton jego był prawie groźny. 

— Tak, pani, właśnie z panem Chene- 
vray miałem do pomówienia. 

— Wraca dopiero jutro, z panem Mon- 
reval. Mogę go uprzedzić zaraz po powrocie. 

Młody człowiek powtórzył: 

— 4 panem Monreval.... Jutro... 

I wyrwało mu się jakby mimowoli. 

— lo będzie za późno. 

Widocznie był pod wpływem wielkiego 
wzruszenia, które panowało nad nim, odbie- 
rając wolę. Pomimo, że sama nieco załęknio- 
na, próbowała go uspokoić: 

— Jeżeli jutro ma być za poźno, mo- 
że pan ze mną mówić. Umiem zastąpić me- 
go męża, gdy potrzeba... Słucham pana. 

Ale Piotr Kmagny nie przerywał mil- 
czenia. I była to chwila bardzo przykra. 

— Proszę, niech pan się spieszy, — 
rzekła — dzieci na mnie czekają. 

Uczynił ruch nacechowany zniechęce- 
niem : 

— Nie jest to rzeczą łatwą. 

1 dodał: 

— Niepodobna.... z panig... 

A potem nagle, w zmięszania swojem 
zdolny do wszelkich sprzeczności, wyrzekł 
słowa, których ona od pierwszego momentu 
się obawiała, dzięki niewytłomaczonemu prze- 
czuc. 

— Chodzi tu o panią Monreyal. 

Odgadła i to także, że jakieś niebcz- 
pieczeńistwo grozi zinarlej. Znowu milezał, 
Jakby przerazony tem co powiedział. Ona 
patrzyła na pięknego chłopca z przerażeniem, 
a tukże, prawie mimowoli, z pogardą i to 
spojrzenie go jeszcze bardziej mięszało. 

— Jeżeli chodzi o panią Monreval, 
mam prawo wiedzieć. Proszę, mów pan, 
prędko. 

Usiłował jeszcze się bronić: 

-—— Nie, nie, nie mogę. 

— Ach! teraz już za późno. Chcę 
wiedzieć. 

— A więc.. 

— A więc? 

Nalegała bez litości. 


"NĄ Tr 


— Trzeba ją obronić przed nowem 
nieszczęściem. 

— Jakież nieszczęście może jeszcze ją 
dotknąć ? 

Patrzyła na niego głębokim wzrokiem, 
temi oczami, w których się malowała pra- 
wość i uczciwość. 

Od najwcześniejszej młodości nasłu- 
chał się w świecie tyle niepochlebnych rze- 
czy o kobietach, że nauczył się je traktować 
z lekkomysinym sceptycyzimem, który pomię- 
dzy Paryżanami uchodzi zu dowcip. W tej 
chwili dopiero, wobec tej kobiety zrozumiał, 
o ile ciężką była misya, której spełnienie 
odkładał z dnia na dzień i o ile niestosowna. 
A przecież, trzeba się było zdecydować. Już 
i tak za długo się ociągał. Prawie cichym 
głosem, z oczami utkwionemi w ziemię, jak 
winowajca, szepnął: 

— W jej sekretarzyku jest plika listów, 
które trzeba koniecznie zniszczyć przed po- 
wrotem jej męża. 

— Ach! — rzekła po prostu pam 
Chenevray. 

Ani się nie ruszyła przy tem wyzna- 
niu; oblicze jej także pozostało nieruchome. 
On, drżący jak winowajca, spodziewał się 
wyinówek, łez. Już naprzód pochylał głowę 
przed burzą, a burza nie wybuchała, 

Nagle sztywna, wyzywająca, podniosła 
się z krzesła i drzwi mu ukazała: 

— bioszę odejść! 

Miala przed sobą kochanka siostry i 
ta myśl była dla niej nie do zniesienia. Na- 
leżała do tych kobiet, wybranych od losu. 
a przynajmniej takich, których życie pły- 
nie bez żadnych komplikacyj, które w pro- 
stocie serca bie rozumieją i nie znajdzją 
usprawiedliwienia dla nauniętności Żżycio- 
wych i nawet bywają prawie nieświa- 
dome ich istnienia, gdyż znają je tylko 
z książek, z teatru lub z rozmowy, i sądzą, 
że jest to niczem więcej, tylko przesadą w 
literaturze lub w mowie. 

Zdziwiony nieeo, on teraz powstał. Ale 
zapoininając o zniewadze, przypomniał sobie 
zmarłą i te wyrazy na usta mu wybiegły: 

— Nie myśli pani o niej. 

Zanim to powiedział, ona właśnie o telm 
pomyślała i zatrzymując go ruchem równie 
rozkazującym, jak ten, którym go wypędzs u: 


krzywdą. Do tej bezgranicznej krzywdy ai. 
możemy przecież dopuścić. Musimy więc 
póty zachowywać się odpornie wzelędem 
przedłożenia, póki nie otrzymamy dla na- 
szego kraju odpowiedniej liczby mandatów 

. Ze stanowiska autonomicznego po- 
winnoby się właściwie w Radzie państwe 
uchwalić tylko ustawę ramową, ustanawia- 
jącą liczbę posłów z każdego kraju, roz | 
dział zaś mandatów wewnątrz kraju powi. 
nien być pozostawiony ustawodawstwu kra. 
jowema. | 

„Wprawdzie Niemcy mówią, że skutkiem 
rozdziału mandatów według liczby mieszkań- 
ców staliby się mniejszością i że na to nie 
mogą zgodzić się zarówno z tej przyczyny, 
jak i zo względu na kulturę i interesy eko-| 
nomiezne narodu niemieckiego, które potrze- 
bują większej ochrony. O tem dałoby się 
wiele mówić. Historycznemi prawami, które 
w tej kwestyi niejednokrotnie uważano za 
rozstrzygające, nie chce zajmować się mo- 
wca, ponieważ niewiadomo, gdzie prawo hi- 
storyczne Się Zaczyna, a gdzie się kończy, 
Jeżeli przez reformę wyborczą nie ma być 
wyrządzona Szkoda nie do naprawienia, t€ 
musi być równocześnie przeprowadzona re- 
wizyą konstytucyi. Mowca sprzeciwia się 
twierdzeniu, iż w parlamencie, który wyjdzie 
z powszechnego głosowania, stosunki pole 
pszą Się, przeciwnie sądzi, że oprócz walk 
narodowościowych wystąpiłyby także namig 
tności w dziedzinie ekonomicznej w wyższym; 
niż dotychczas stopniu. 

W końcu obstrukeya tryumfalnie wkro 
czy także do nowego parlamentu. Należy się 
też obawiać, że skutkiem wzrostu partyi so 
cyalno-demokratycznej w Izbie posłów wy- 
bnchnie walka kulturna, która również do 
prowadzi do obstrukcyi. Dalszem niebezpie 
czeństwem dla Państwa jest, że popularne 
hasło o powszechnym pokoju w przyszłym 
parlamencie skłoni posłów do nie uchwala 
nia ciężarów wojskowych. Partya socyalno 
demokratyczna bądź co bądź stawia swoje 
interesy wyżej nad wszelkie interesy naro 
dowe i zawsze połączy się z temi grupam 
narodowemi, które dadzą jej gwarancyę prze 
wagi w parlamencie. Nie ulega teź żadnej 
wątpliwości, że do parlamentu wejdą posło 
wie słowiańscy, którzy nie przyznają sig 
wprawdzie do międzynarodowej socyalnej 
demokracyi, ale mają analogiczne tendencye, 
albo nawet idą w tym kierunku jeszcze da- 
lej, tak, że nawet soeyaliści wobec nich wy- 
dawać się będą sługami reakcyi. 

Zawsze było to wielkim błędem Niem- 
ców., że sądzili, Jż- mogą przez centralizm 
trwale ntrzymać się przy przewadze. Że istnieje 
konieczność rewizyi konstytucyi, to oka- 
zało wczorajsze głosowanie, w którem była 
już większość za tą zasadą. W głosowaniu 
nad wnioskiem p. Herolda okaże się, że także 


— Zostań pan — rzekła. 
„. W mgnieniu błyskawicy ukazała sie 
jej biedna Matylda, dotknięta po śmierci 
nawet niezatartem piętnem hańby, gorszem 
w jej oczach niż śmierć sama. Czyż nie po- 
winna była obronić jej, uratować, czego nie 
zdołała uczynić dla tej biednej istoty, gdy 
ona żyła? Wyczerpana przymusein, który 
sobie zadawała, usiadła znowu i kryjąc gło- 
wę w dłoni, zapłakała. m 

Piotr Kmagny bez goryczy patrzył na 
tę boleść, która go potępiała. W przeciągu 
niewielu dni dotarł do głębi cierpień ludz- 
kich. Bardzo łagodnie usiłował wzbudzić jej 
współczucie. 

— Zraniłem panią boleśnie. Proszę mi 
przebaczyć. Może pani mieć litość nademną, 
Tyle wycierpiałem! Pani wolno swobodnie: 
łzy za nią wylewać. Ja nie mogę mieć tej 
pociechy. Bywam w świecie każdego wieczora. 
Biorę udział w ostatnich zabawach sezonu, 
Wszędzie, gdzie mnie zawsze „widywano po- 
kazuję się bez przerwy. Bo nikt, pani rozu- 
mie? nie powinien niczego się domyślać, 
Czasami mówią mi o niej i odpowiadam, 
choć się dławię. A skoro wychodzę naresz- 
cie w nocy, szlocham głośno idąc przez cie- 
inne ulice. To jedyna moja pociecha. 

Nadto młody, aby znieść! z uległością 
brzemię milczenia © swoim bolu, prawie 
mimowolnie dopraszał się o odrobinę współ- 
czucia, ona jednak wcale się nim nie zajmo- 
wała, tylko rzekła : 

— To hyło jeszcze prawie dziecko. Je- 
stes pan bardzo winny. 

— Kochałem ją. ] 

— Była szczęśliwa zanim pana poznała, 
A zresztą, miała córkę: czy pan o tem nie 
pomyślał ? 

— Skoro się kocha, myśli się tylko o 
swojej miłości. 

— To znaczy, że się kocha bardzo źle, 

— Ale się kocha. , 

— Och! nie, kochać, to znaczy dawać 
spokój osobie kochanej, a pan zakłóca jej 
ten spokój nawet po Za grobem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ak g onnictwa, które z formalnych względów 


'ięc Mfkosowały przeciw wnioskom o wyodrębnie- 
eme Galicyi, również domagać się będą zinia- 
na- konstrtueyi. Jeżeli powiada się, że zmia- 
ÓW. enstvinevi bydzie na czasie Uopiero po 
po: wleniu reformy wyboreżej to jest io 
WE me, gdyż po reformie wyborczej nastanie 
ia- eska. z której nie będzie już wyjscia. być 
oz Może, że po zaprowadzenin powszechnego 


losowania przyjdzie parlament slawizujący, 
antononicznym jednsk parlamencie mowy 
Fé nie może, o to postarają się JUŻ socyu- 
ści. Parlament ten co najwyżej będzie za 
ntralizmem słowianskim. którego mowca 
k samo sobie nie życzy. jak wentralizmu 


ny, Bemieckiego. Żywioły radykalne, ktore w 
ko- ÐWYIN parlamencie beda miały ogromna 


iększość, nie dadzą Się pozyskać dla auto- 
mii. 

Kto przywiązuje jakąkolwiek wagę do 
hdywidnalności krajów. musi te kraje wzino- 
nić wobec przyszłego parlamentu., mającego 
yjść z powszechnego glosowania. We Fran- 
ji, gdzie powszechne prawo ulusowania za- 
owadzojo bez równoczesnego wzmocnienia 
tia prowiucyonalnego. departamentowego, 
zultatem była zupelna radykalizacya pan- 
wa. W Ameryce. jak i w Niemczech. po- 
szechne prawo wyboreze funkcycnuje dla- 
go normalnie. a może nawet dobroczynnie. 
onieważ tam już przy ukladaniu konstytn- 
pi przeciwstawieno parlamentowi eentralne- 
u sejmy alho parlamenty prowineyonalne. 
k je nazywają w Ameryce. Nawet więc w 
arodawo jednolitych państwach jest konie- 
nem chronie życie regionalne przed prze- 
aga parlamentu centralnego. U mas hez 
ch środków ostrożności przyjdzie do wojny 
szystkich ze wszystkimi do największego 
ieszczęścia. 

Poczatek w szukaniu srodków paliaty- 

nych zrobiono przez zawiar reformy lzby 
Bnów. niestety jednak zamiaru tego zanie- 
dano. 
Należałoby przedewszystkiem utworzyć 
obry regulamin, a nastepnie stopniowo do- 
onać rewizyi konstytuevi. Koroną dzieła hy- 
by następnie powszechne głosowanie. Nic- 
ety powstala obawa. że jeżeli parlament 
trzyma dobry regulamin, to stanie się on 
byt poważnym. a Rządowi bardzo nieprzy- 
nnym czynnikiem. Proponuje się więc dzi- 
poy regulamin. Przypomina on kreacyę Na- 
oleona l. t. z. parlament. w ktorym mozna 
yło obradować tylko nad przedłożeniami 
ądowemi. a nie można bylo stawiać wnio- 
ów z inieyutywy posłów. Konstytuceyona- 
zu jednakże istnieje nietylko dla zabezpie- 
enia praw każdego obywatela. lecz także i 
la Rządu. 

Należy więc starać się 0 to. ażeby prze- 
ewszystkicjiu przy reformie wyborczej od- 
iosło zwycięstwo prawo i zasada. | ażeby 
edług prawa. a nie na podstawie krzywdy 
ozdzielone były mandaty nu poszezewolne 
raje. To jest pierwszy warunek sine quu NOM. 
Następnie trzeba szukać drogi, ażeby to, co 
szcze teraz można stworzyć. stworzono, Za- 
im reforma wyborcza stanie się ustawa. 
rzeba szukać drogi do roznmiej rewizyi, 
zy której Izba panów z jednej Strony, a 
ejmy z drugiej odyrywałyby taku role że 
yłyby ewaraneyą. iż rozwój narodów w At- 
tryi będzie mógł isć normalnymi torami Z 
orzyścią dla rządzących. Państwa i samychże 
arodow. 

Dalsza dyskusya i zamknięcie posie- 
dzenia. 

P.Demcel ubulował że eksperyment 
lowszechnego głosowaniu przedsięwzięto bez 
)oprzedniego przeprowadzenia w poszczegól- 
hych krajach ugody narodowościowej. Dal- 
zym brakiem przedłożenia jest rozdzia! okre- 
ów; Zrobiono go bez wszelkich zasad, dla 
ażdego kraju na lulej podstawie, Mowa 
olemizuje z Chocem | zaj rzecza, jakoby na 
pzląsku Niemcy. Polacy I Czesi powinni 
trzymać równą liczbę mandatów. gdyż sto- 
unek narodowości nie jest tam równy. Nie- 
rawdą też jest. jakoby mandaty: cieszyński 
bialski były pewne dla Niemców. Mowa 
ogóle Sądzi. że z 208 imandatów niemie- 
kich znaczna liczba przypadnie jeszeze Slo- 
wianom. Jażeli mówi sie, że Polakom na 


cią Bziąsku nalezy się więcej mandatów, to na- 
rieffgeży zapytać. ile mandatów należy się Niem- 


tom w (alievi I w Krainie? W końcu 
pówiadcza mowed. Ze stronnictwo jego Jest 
asadniczo za powszechnem głosowaniem. 
ednakże pod warunkiem. że Niemcy nie 
dą upośledzeni i że nie poWstanie kosztem 
iemców hegemonia słowiajska. 


ła. Poczem posiedzenie przerwano. Naste- 
tie pne odbedzie się dziś o godz. 5 po połndniu. 


nictwa i nadal podtrzymują swe watpliwo- 
ści, podniesione już w tej Izbie przeciw sa- 
niej ustawie i przeciw polityce rządu. 

P. Zedtwitz (konserwatysta) przyznaje, 
że przy wykonywaniu ustawy popełniono 
rozmaite bledy, ale w koncu oświadcza, że 
stronnictwo jego gotowe jest dalej popierać 
rząd i nechwalić mu środki na prowadzenie 
w dalszy ciągu polityki antipolskiej. 

Minister Podbielski podnosi, iż konie- 
eznem jest aby obok posiadłości chłopskich 
tworzono w okręgach kolonizacyjnych także 
większą własność. 

P. Abraumski (centrum) zaznacza, Że 
gdyby rząd byľ na Szląsku Górnym germa- 
nizował Polaków z większa miłością, nie by- 
łoby przyszło do agitacyi wszechpołskiej. 
Prowadzona przez rząd polityka gwałtów, 
godną jest potępienia. Dawniej dzielni Gór- 
noszlązacy byli najlepszymi patryotmni, te- 
raz nie można tego o nich twierdzić Jeśli 
jednak rrąd zmieni swe postępowanie, to 
wśród Szlązaków wróci miłość do państwa 
niemieckiego, 

P. Kessel (konserwatysta) prosi rząd, 
aby pod żadnym warunkiem nie zbaczał od 
swej dotychczasowej polityki wobec Pola- 
ków. Przyjaciele polityczni mowcy nie sprze- 
ciwiają się uchwaleniu dalszych wydatków 
na cele popierania polityki rządu. 

P. Sieg (narodowy liberał) również 
wzywa rząd do dalszego prowadzenia poli- 
tyki antipolskiej, Agitacya wszechpolska jest 
wynikiem szalonej pracy agitatorów polskich. 

P. Skarzyński podnosi, iż błędy 
komisvi kolonizacyjnej były zawsze te samo. 
Komisya kolonizacyjna odgrywa podobna 
rolę wobee Prus. jaką odgrywają kolonię 
afrykańskie wobec Rzeszy memieckiej, Mo- 
wea jest przekonany. Że Izba odczuwa nie- 
stosówiiość polityki antipolskiej, ale z przy- 
czyn politycznych nie przyznaje się do tego. 

Na tem obrady zamknięto. 


Z pod beria rossyjskieqo. 


O ruchu wyborczym do 
Dumy państwowej 
nadchodzą coraz nowe szezególy, rzucające 
dużo charakterystycznego światła na przy- 
gotowania do życia parlamentarnego w Ros- 
syi i w Królestwie Polskiem. 

W Warszawie — akcya wyborcza 
zbliża się ku końcowi. Onegdaj odbyło się 
zebranie przedwyborcze VILI. okręgu pod 
przewodnictwem inżyniera Majewskiego, Prze- 
Mawiali adwokat Nowodworski, Sobieszezeń- 
ski. dr Po drzeiaski, (rościcki, rouotnicy Sa- 
wicki i Zawaazki Iiunt. Na zakonczenie do- 
konano próbnego głosowaliu. Podczas prze- 
mówienia dr. Trzebiskiego wtarynęło do sali 
dwóch nieznanych nikomu ludzi, z których 
jeden na zapytanie o bilet wejścia pokazał 
nóż, dragi rozrzucił paczkę proklamacyj so- 
cyalnej demokracyi. Obydwóch natychmiast 
wyprowadzono. Naznaezone na weżoraj wybo- 
ry w l4 fabrykach warszawskich, zatru- 
dniających ogółem 19.554 robotuików, nie 
udały się. Robotnicy przeważnie nie biory 
udziału w wyborach. Personal biura cen- 
tralnego. składający się ze stu kilkudziesię- 
cia osób, kończy prace 31 b. m. Na dziś na- 
zuaczóno posiedzenie wszystkich 12 miej- 
skich komisy] wyborezych w resursie oby- 
watelskiej. 

Wedlug innej depeszy: Z Ll4 fabryk, 
upoważnionych do brania udziału w wybo- 
rach, wybory odbyły się tylko w 8 fabry- 
kach. gdyż we wszystkich innych robotnicy 
wstrzytnali sie od głosowania. 

Tstniały tu dość poważne obawy — pi- 
sze do Czusu 28 b. m. watszuwski korespon- 
dent — że dzień dzisiejszy będzie znów dla 
Warszawy dniem krytycznym pierwszego 
rzędu. Dzisiaj bowiem obierają, czy obierać 
mają robotnicy tutejsi pełnomocników do 
prawyborów: obawiano się więc, Że nastąpi 
Z tego powodu mniej lub więcej grożne star- 
cia pomiędzy zwolennikami a przeciwnikami 
udziału w wyborach. Jak dotąd, nie ziściły 
się te obawy. (ilównie bez kwestyi z tego 
powodu. że robotnicy w ogromnej większo- 
ści fabryk tutejszych oświadczyli się prze- 
ciwko wyborom. Wybrała, o ile dotychezas 
wiadomo. pełnomocników jedynie pewna 
liczba inniejszych zakładów przemysłowych. 
Na kolei warszawsko - wiedeńskiej dość zna- 
ezna Część robotników jest za wyborami; 
wybory jednak, jeśli się w ogóle odbędą po- 
mino encreieznego oporu socyalistów, to 
dopiero późiym wieczorem po skończonej 
pracy. Zresztą władza tutejsza w przewidy- 
waniu możliwych niepokojów, umieściła już 
od rana w dziedzincach większych fabryk, 


Nie spełniła się też ogłoszona w pi- 
smach i odezwach socyalistycznych zapowiedź 
strejków. W każdym razie do południa pra- 
cowaly Z wyjątkiem dwu czy trzech mniej- 
szych. wszystkie fabryki tutejsze, chociaż tu 
iowdzie ujawnial się pewien zamęt wśród 
robotników. Nie jest więc wyłączona możli- 
wosé, że agitatorom socyalistycznym, rozwi- 
JAJącym od pewnego czasu zdwojoną działal- 


'0 zm Gg 

Na; silne oddziały wojska. 
w. Jdejm praski 0 ustawie z r 1880, 
rać u 
jej W Sejmie pruskim w dalszym cią- 

dyskusyi nad sprawozdaniem 0 wykony- 

waniu ustawy ZE. 1886 o osadach w nie- 

inieckicii prowincyach wschodnich pp. Wal- 

enborn (centrum) i Peltasohn (wolnomyśl- 

ne zjednoczenie) oświadczyli, że ich stron- 

rE »Gazeta Lwowska» z dnia 31. marca 1906 r. 
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ność, uda się skłonić robotników do porzu- 
cenia pracy. Naturalnie o strejku w rodzaju 
poprzednich, gdy zinuszano kupców do za- 
mykania sklepów i zatamowano cały niemal 
ruch uliczny, dzisiaj wobee energicznych 
środków ostrożności, zarządzonych przez wła- 
dze, nie może być mowy. Dodać do tego na- 
leży, że i akcya wichrzycieli, wskutek uwię- 
zienia znacznej bardzo liezby najruchliwszych 
właśnie członków tutejszych organizacyj so- 
cyalistycznych, nie jest już ani w przybliże- 
niu tak energiczna i obszerna, jak przed kil- 
koma jeszcze miesiącami. 

Na prowincyi — wybory w gmi- 
nach na pełnomoeników do prawyborów imn- 
ją na ogół przebieg spokojny i normalny. 
Przeważnie wychodzą z urn włościanie, do- 
statecznie uświadomieni o swoich obowiąz- 
kach obywatelskich. Jaskruwsze nadużycia 
zę strony organów administracyjnych zda- 
rzają się jedynie w okolicach o ludności 
mieszanej, w guberniach lubelskiej i siedle- 
ekiej, gdzie władze miejscowe nie przebie- 
raja w środkach, byle tylko przeprowadzić 
wybór jak największej liczby zaufanych peł- 
nomoeników chłopskich. 

Podana przez petersburskie Słowo i po- 

wtórzona przez kilka innych dzienników wia- 
domość, jakoby generał-gubernator warszaw- 
ski, Skałłon odłożył swój przyjazd do Pe- 
ieesburga, z powodu przewidywanego bli- 
skiego wybuchu rozruchów w Królestwie 
"Polskiem, pozbawiona jest wszelkiej podsta- 
wy. — Jak zapewniają z wiarogodnego źró- 
dłu, gen. Skalłon nie zamierzał wcale wy- 
jezdżać do Petersburga przed ukończeniem 
wyborów do Dumy państwowej. 
- W puberniach cesarstwa — na 
zjazdach miejskich wybrano 180 osób; w tej 
liczbie 59, których przekonania nie są wia- 
dome (w tem 16 wyborców żydów w gub. 
grodzieńskiej); członków partyi konstytu- 
cyjamo-demokratycznej wybrano 43, „Związku 
30 pazdziernika” 15, partyi handlowo- 
przemysłowej 6, Związku ludzi rossyjskich 
I, ezłonków partyi prawniczej 4, kierunku 
postępowego bez bliższych wskazówek L. 
W ten sposób na zjazdach  prawyborców 
miejskich dotychczas wybory są najpomysl- 
niejszymi dla  konstytneyonalistów - demo- 
kratów. 

Na zjazdach ziemiańskich wy- 
brano 68 wyboreów, z których 20 niewiado- 
mego kierunku, 18 kandydatów należących 


do partyj konst.-dem., 3 — kierunku postę- 
powego, 8 — „Zwiazku 80 pażdziernika“, 3 
purtyi porządku legalnego, 2 — monarehi- 
stów, l — członków prawicy bez ściślejsze- 
20 odcienia. 7 — Polaków narodowców. 


W Petersburgu partya demo- 
kratyczno-konstytucyjna odniosła przy wy- 
horach w miejskim okręgu zupełne zWycię- 
stwo. Lista jej przeszła w calości. 

Na zjeździe drobnych właścicieli ziom- 
skich pow. petersburskiego zamiast 
30, wybrano 21 pełnomocników, w tej licz- 
bie 5 „kadetów“, 4 członków „Związku 30 
pażdziernika“ i 12 bezpartyjnych. Przewa- 
żają włościanie. Na zjazd z 988 prawybor- 
ców przybyło 105. i = 

W gubernii moskiewskiej — 
robotnicy fabryczni wybrali 14 socyalnych- 
demokratów, 4 demokratów, L z party han- 
dlowo-przemysłowej, wreszcie 1 bezpartyj- 
nego. 

Z wybitniejszych działaczów 
partyi konst.-dem. przeszli już: J. Petrun- 
kiewcz. ks. Piotr Dolgorukow. ks. Szacho- 
wskij, Rodiezew, Nowosilcew, Jakuszkin, Ko- 
minisarow. Przebalotowany natomiast został 
De-Roberti, 

* 

Russkaja Gazeta drukuje ogromnemi 
literami następującą notatkę: „Na zapytanie 
departumeutu policyi, czy członkowie Dumy, 
którzy podadzą się za członków stronnietw 
rewolucyjnych, mogą być aresztowani — ini- 
nisterstwo Spraw wewnętrznych, po poro- 
zumieniu się z ministerstwem sprawiedliwo- 
śei odpowiedziało, że tacy członkowie Dumy 
na zasadzie ustawy o zapobieganiu przestę- 
pstwom, mogą podlegać aresztowi domo- 
WwWemu“. 

Rada państwa. 

Królestwu Polskiemu ofiarowano jedno 
miejsce w Radzie państwa w dziale przemy- 
słu i handlu. Ponadto wśród wyborców z ce- 
sarstwa kandydatami są Polacy: Koziebło- 
boklewski i Glezmer. 
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Konferencya w Algesiras. 


We środę odbyło się pełne posiedzenie 
delegatów panstw obradujących w Algesi- 
ras. Na porządku dziennym postawiono naj- 
pierw sprawę banku marokkańskiego. Oma- 
wiano liezbę cenzorów, co dało powód do 
ożywionej dyskusyi, w której brali udział 
wszyscy niemal delegaci. Domagano się zra- 
zu ustanowienia cenzorów, reprezentujących 
interesy ekonomiczne Niemiec, Anglii, Au- 
tro- Węgier, Francyi, Włoch i Hiszpanii. 
W toku dyskusyi wyłoniły się jednak tak 


poważne trudności, że wzięto znów pod 
uwagę projekt poprzedni, Żadajązy tylko 
trzech cenzorów dla najwięcej interesowa- 
nych państw, i odesluno go do komisyi ad 
referendum. 

Artykuł. obejmujący sprawę polievi i 
generalnego jej inspektora, stal się również 
przedmiotem dlugotrwajązcych narai. 

Wedlug informacyj Biura Wolia przy- 
szło nareszcie do porozumienia. Deletact przy- 
jeli projekt amerykańskiego  pelnomocuika. 
składający się z traceh artykulów. Artykul 
VI ogólnego układu omawia oddanie palicyi 
marokkańskiej na przeciąg pięciu lat pod 
nadzór generalnego inspektora, mianowanego 
przez sultana z pośród armii holenderskiej 
lub szwajcarskiej. Siedzibą generalnego in- 
spektora będzie Tanger. Obowiazany jest on 
do wizytacyi wszystkich podległych jego kon- 
troli korpusów policyjnych i do zdawania 
sprawy z wyniku tych objazłów snitanowi, 
Odpisy tych sprawozdań mają być równo- 
cześnie doręczane (Art. VILO ciału dyploma- 
tyczneimu w Tangurze, celem dania mu spo- 
sobności wgląduięcia w ustrój i dzialalność 
policyi marokkańskiej I czuwania nad sei- 
słem wykonywaniem postanowień konferen- 
cyl. W razie reklamacyj (art. VHI.) wręczo- 
nych ciału dyplomatycznemu, obowiązany 
jest generalny inspektor z wiedza sułtana, 
przeprowadzić dochodzenia w tym kierunku. 
Ostatni wreszcie artykul oznacza wynagro- 
dzenie generalnego inspektora w sunie o- 
gólnej 31.000 franków. 

W czasie ostatniego posiedzenia pano- 
wał pokojowy nastrój. Delegaci są niemal 
pewni rychłego ukończenia swych czynności, 
Komitet redakcyjny zajmuje się obecnie. mie- 
zy innemi, także sprawa podatków i utwo- 
rzeniem nowych Źródeł dochodów dla Ma- 
rokka. Według informaevi dycncyi Mwasa, 
ma być przywóz towarowy do Marokka 0b- 
łożony opłatą, w wysokości 25° wartości 
towaru, dochód zaś płynący z dodatkowych 
taks i opłat oddany zostanie wyłącznie na 
cele robót publicznych, rozszerzenie żeglugi 
i handlu w Marokku, 

W razie przyjęcia tego projektu komi- 
tetu redakcyjnego. obejmującego w dalszych 
punktach ingerencye sułtana i ciala dyplo- 
inatycznego na marokkańskie sprawy han- 
dlowo-ełowe, byłaby większość trwłności u- 
saniętiy. 

Ks. Almodovar miał nawel wyrazić się. 
opuszczając we środę salę posiedzeń. że kou- 
ferencyę nważać należy właściwie za skoi- 
ezon, Tak przynajmniej donosi z Algesiras 
kcrespondeni Vossische Zeitung. Jeżeli więe 
nie nie stanie na przeszkodzie. ostateczne 
wygotowanie i podpisanie aktu konferencyi 
nastąpić może w wielkim tygodniu. Jest to 
w Zuacznej mierze zasłngw dzialalności vzo- 
dowej a stanowczej polityki hr. Welsers= 
heimba. 


- KRONIKA. 


Lwów, 30 marca, 


— Kaiendarz. 
Sobota (3L marca): 
Balbiny Pauny, — Dobrowmiry. — Kiryła 


Arch. 
Wschód słońca o 
shód słońca o godzinie 


godzinie 5 12 rauo. za- 
8450 po poluduiu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedcń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piątek: w Galieyi wschodniej, na Bukowinie i 
w (ralicyi zachodniej: Zmienne ochmurzenie bez 
znacznych opadów, ciepłota wyższa. 


— Z pobytu Najd. Arcyksięcia Fran- 
ciszka Ferdynanda w Dreźnie. Odwisóżny 
Najdost. Areyksięcia w Dreźnie — pisze Frem- 
denblatt umoeniły ponownie węzeł przy- 
jazuych stosunków, jakie łączą austro- węgier- 
ską Monarebię z królestwem saskie:n. Na obie- 
dzie, urządzonym w Dreźnie dnia 28 b. m. ku 
czci Najdostojniejszego Arcyksięcia, nastąpiła wy- 
miana toastów, ujawniających serdeczną przy= 
jaźń obu zaprzejaźnionych Domów Monarszych. 
Król Fryderyk August w gorących słowach przy- 
pomniał dui spędzone w roku zeszłym w Wie- 
dniu, a równie serdeczuym tonem brzmiał toast 
Najdost. Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, 
zapewniający króla o szczerych uczuciach za- 
równo własnych, jak Najj. Pana. Po obiedzie 
udał się Najdost. Arcyksiążę w towarzystwie 
króla na dworzec kolejowy i o godzinie 8 mi- 
nut 10 odjechał z powrotem do Wiednia, 

— Z e. ik. armii. Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych ogłasza: Najj. Pan udzielił 
generałowi - audytorowi, dr. Juliuszowi Alhi- 
nowskiemu, referentowi najwyższego sądu woj- 
skowego, order Zelazacj Korony II. klasy z 
uwolnieniem od taksy, a podpułkawnuikowi - au- 
dytorowi Eugeniuszowi Daszkiewiczowi, refe- 
rentowi sądowemu 11 korpusu, krzyż kawaler- 
ski orderu Franciszka Józefa. 

Pułkownik Hugo Ubaldiut, kom-adaat 57 
p. p, zamianowany komendantem | brygady 
górskiej, a pułkownik 5 p. p. Józef Grattter ko- 
mendantem 57 p. p. 


| — Can mi sza 


Zamianowani zostali podpułkownicy: Gu- 
staw Nowak komendantem 3 p. art. dyw., a 
Henryk Juhasz komendantem 1 p. art. dyw. 

Kapitan 20 p. p. Henryk Blaha i poru- 
cznik 90 p. p. Fryderyk Stramitzer przeniesieni 
do stanu czynnego obrony krajowej. 

— Z lwowskiej Rady miejskiej. Na 
wczorajszem posiedzeniu jawnem Rady m. Lwe- 
wa, przed przystapieniem do porządku dzienne- 
go, uchwalono na wniosek radnego ks. prałata 
dra Lenkiewicza wezwać prezydenta miasta, aby 
przy zamknięciu rachunków za rok 1905 wy- 
dzieliło kwotę 30.000 koron, która ma być zło- 
żona w kasie miejskiej do ewentualnego zu- 
¿ytkowania na dodatki aktywalne urzędników 
miejskich i podwyższenie plac służbie miejskiej. 

— Mianowania. Rada miasta Lwowa 
na wczorajszem wieczornem posiedzeniu poufnem 
zamiianowała: sekretarza magistratu Aleksandra 
Ostrowskiego, radcą magistratu; komisarza Jana 
Marcichowskiego, sekretarzem; koneypistę Sta- 
nisława (rołębiowskiago, komisarzem; dr. Bro- 
nisława Biegełcisena, adjunktem inżynierem przy 
wodociągach miejskich, a dr. Kazimierza Wer- 
nickiego, lekarzem miejskim w X. klasie rangi. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teekie. W sobotę, dnia 31 b. m., prof. dr. K. J. 
Nitman: „Geografia ziem polskich. IX. Gali- 
cya“ (dokończenie, z obraz. świetln.). Zakład 
fizyczny Uniwersytetu ul. Długosza 8. Początek 
o godzinie 6, 

— Powszechne wykłady Uniwersy- 
teekie na prowineyi: W niedzielę, dnia 1 
kwietnia b. r., Brody: Prof, gimn. K. Wró- 
blewski, „Dziedziczność u zwierząt". 

Delatyn: Asystent Uniw. dr. J. Tokarski, 
„O Karpatach“. 

Drohobycz: Profesor gimn. W. Niemiec, 
„Eratostenes i poezya aleksandryjska“. 

Kałusz: Docent pryw. Uniw. dr. S. Za- 
krzewski, „Krzyżacy w Polsce“. 

Kołomyja: Profesor gimn. K. Strutyński, 
„Światło przyszłości” (4 demonstr.). 

Przemyśl: Prof. gimn. 8. Bielawski, „Ko- 
bieta w Rzymie za czasów cesarstwa“. 

Sambor: Prof. gimn. J. Lebiedzki, „Filo- 
zofia grecka do Sokratesa", część IT. 


Sanok: Prokurator W. Dukiet, „Istota 
kary i jej znaczenie”. 
Skole: Prof. Uniw. dr. K. Twardowski, 


„O przesądach*. 

Stanisławów: Prof. szk. realn. J. Załuski, 
„Woda w obec zmian temperatury“, cześć IL. 
(z doświad.). 

Stryj: Prof. gimn. S. Niemiec, „Emigra- 
cya polska po r. 1831“. 

Tarnopol: Prof. szk. realn. W. Schreiber, 
„Jazda na kole“ (rowerze) ze stanowiska fizyo- 
łogii i hygieny. 

Trembowia: Docent pryw. Uniw. dr. W. 
Witwieki, „O wymieraniu gatunków zwierzę- 
cych (z demontr.). 

Złoczów: Prof. gimn. S, Zbijewski, „Dla- 
czego odczuwamy potrzebę pokarmu ?“ 
Wydział lekarski Uniwersytetu 
lwowskiego zamianował dr. Wincentego Czer- 
neekiego i dr, Witolda Ziembiekiego, asysten- 
tami przy klinice chorób wewnętrznych. a słu- 
chacza medycyny Leona Kępińskiego, demon- 
stratorem przy katedrze patologii ogólnej i do- 
świadczalnej. 

— Na skazańców gliwiekieh odbędą 
się jeszcze trzy odczyty w wielkiej sali ratu- 
szowej, mianowicie: 81 marca b. r. odczyt prof. 
dr. A. Rehmana; 7 kwietnia b. r. prof. dr. B. 
Romera i w pierwszą sobotę po Świętach prof, 
dr. K. Nitmana. P. Rehman będzie mówił 
w sobotę (31 b. m.) „O sposobie życia pier- 
wotnych Polaków (t. z. Polan) w czasach przed- 
historycznych“. Prelegent przedstawi znaczenie, 
jakie dla nich miało myśliwstwo, pasterstwo, ry- 
bactwo i rolnictwo; opisze przy tem różne ro- 
dzaje broni i narzędzi, jakiemi się wówczas po- 
sługiwano. Będzie to obraz pierwotnego życia 
i kultury Polam, rozwinięty na tle ówczesnej 
przyrody ziem za pierwotną ojczyznę Polaków 
uważanych. 

Początek odczytu o godzinie 7 wieczorem. 
Bilety są do nabycia w księgarniach pp. Gu- 
brynowicza i Schmidta, Lołonieckiego, Alten- 
berga, oraz w sklepie eukierniczym dr. Ruckera 
iw dzień odezytu przy kasie. Ceny biletów : 
krzesła po 1 koronie, lub 60 hal., wstęp po 
20 hal. 

— Wydzial lwowskiego oddziału To- 
warzystwa wzaj. ubezpieczeń urzędników 
prywatnych ukonstytuował się na wtorkowem 
posiedzeniu, wybrawszy p. Antoni*g0 Szczerbow- 
skiego zastępcą przewodniczącego, p. Władysława 
Kumieńskiego ponownie skarbnikiem, a p. Sta- 
nisława Zborowskiego sekretarzem oddziału. — 
Biuro wydziału oddziałowego i miejsce jego po- 
siedzeń pozestanie i nadal w lokalu krajowego 
Związku ochotn. straży pożarnych pod l. 26 
przy ul. Piekarskiej. 

— Wieczór Miekiewiczowski. W szkole 
przemysłowej uzupełniające im. Konarskiego 
ul. Leona Sapiehy, odbędzie się w niedzielę 1 
kwietnia b. r., w sali gimnastycznej o godz. 6 
nroczysty wieczór ku czci Adama Mickiewicza, 
urządzony staraniem młodzieży  rzemiesiniczej. 
Program bardzo urozmaicony. Wstęp wolny za 
zaproszeniami. s 

— Nowe posterunki żandarnieryi 
utworzone zostały w Bolęcinie (powiatu chrza- 
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nowskiego) i w Jaremezu ad Dora (powiatu 
nadwórniańskiego), a posterunek żandarmeryi 
w Trzęsówce (pow. Kolbuszowskiego) przenie- 
siony został do Siedlanki, położonej w tym sa- 
mym powiecie. 

— Z Kasyna miejskiego. W piątek, 
6 kwietnia b. r., o godzinie 7 wieczorem przed- 
stawienie amatorskie. Bilety od wtorku godziny 
5 po południu. 

— »Prima Aprilisc, jedyna w swoim 
rodzaju wielka zabawa dla dzieci z nadzwy- 
czajnyim programem odbędzie się staraniem 
Koła pań T. S. L, w niedzielę, dnia 1 kwietnia, 
o godzinie 4 po południu w salach Kasyna 
miejskiego. Bilety (po 1 koronie dla dorosłych 
i 60 hal. dla dzieci) do nabycia w magazynie 
p. Adamskiego (hotel George), gdzie też wysta- 
wiona jest część fantów przeznaczonych na „al 
fabeton*, jakoteż w księgarniach pp. Altenberga 
i Połonieckiego i w cukierni p. Sotschka, a 
przed zabawą przy kasie. 


— Stowarzyszenie wzajemnej po- 
mocy kupców i młodzieży handlowej we 
Lwowie odbędzie doroczne zgromadzenie przed- 
wyborcze w niedzielę, dnia 1 kwietnia b. r., 
o godzinie 8 po południu w lokalu Stowarzy- 
szenia. 


— Tow. gimn. »Sokół IV.a we Lwo- 
wie, urządza w niedzielę, dnia 1 kwietnia b. r., 
na dochód budowy własnego gmachu przedsta- 
wienie amatorskie w sali Stow. rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda“, przy ul. Franciszkań- 
skiej l. 7. Amatorowie odegrają: „Hajduczek*, 
komedyę w 4 aktach z powieści H Sienkiewi- 
cza, przerobił Popławski. — Początek o go- 
dzinie 7 wieczorem. 


— Losowanie sędziów przysięgłych. 
Na drugą, nadzwyczajną kadencyę sądu przy- 
sięglych, rozpoczynającą się dnia 23 kwietnia 
b. r. wylosowani zostali, jako sędziowie główni 
pp.: Bruno Bastgen, adjunkt Banku kraj., Lwów; 
Henryk Birnbaum, wł. realn., Lwów; Saul Birn- 
baum, wł. realn. i kupiec, Lwów; Maurycy 
Brandstaedter, wł. fabryki cukrów, Lwów; Adolf 
Buch, wł. miodosytni, Janów; Bron. Chodkiewiez, 
urzędnik Wydziału kraj., Lwów; Stanisław Dec, 
majster murarski, Lwów; Stanisław Dobrowol- 
ski, wł. szkoły dla jednorocznych ochotników; 
Zenon Dobrowolski, sekwestrator, Lwów; Wło- 
dzimierz Dydyński, inżynier Wydziału kraj., 
Lwów; Wilhelm Feld, wł realn. i rzeźnik, Lwów; 
Mojżesz Goldberg, kupiec, Lwów; Ferdynand 
Giittler, kupiec, Lwów; dr. Alfred Halban, prof, 
Uniwersytetu, Lwów; Stefan Jarosiewicz, cieśla, 
Lwów; dr. Mojżesz Kahane, adwokat, Lwów; 
Władysław Kamieński, oficyał rach. Wydziału 
kraj, Lwów; dr. Ludwik Karlsbad, adwokat, 
Lwów; dr. Stanisław Korytko, adwokat, Lwów; 
Wład. Kozłowski, kupiec, Lwów; Wiktor Krato- 
chwil, elekrotechnik, Lwów; Jakób Kuś, urzę- 
dnik Tow. kred. ziemsk., Lwów; Schabsc Li- 
berman, wł. realn. i kapiec, Lwów; Zygmunt 
Majewski, wł. realn. Lwów; Antoni Makolondra, 
wł realn. i stolarz, Lwów; Jakób Maschler, wł, 
realności i kupiee, Lwów; Zygmunt Mikołajski, 
handlarz zbożem, Lwów; Edmund Naganowski, 
literat, Lwów: Ignacy Panenka, wł. realności, 
Lwów: Władysław Poradowski, ogrodnik, Lwów; 
Stan. Rudy, wł. dóbr, Bóbrka; dr. Ozyasz Stand, 
adwokat, Lwów; Jan Tkacz, tapicer, Lwów; 
Kazimierz Weydlich, wł. dóbr; dr. Teodozy Zając. 
adwokat, Lwów; dr. Aleksander Zalewski, prof, 
Uniwersytetu, Lwów. 

Jako zastępcy sędziów przysięgłych wylo- 
sowani zostali pp.: Felicyan Bajan, budowniczy, 
Lwów ; Stefan Bobowski, urzędnik Kasy oszez., 
Lwów; dr. Frojem Lehm, kandydat adwokacki, 
Lwów; Roman Lipiński, wł. realności, Lwów; 
Paweł Oleszek, wł. realn., Lwów; Leon Quel- 
ler vel Klarfeld, wł. realn. i składu maszyn, 
Lwów; Henryk Schüller, wł. realn., Lwów; 
Herman Schwarz, wł. realn. i rzeźnik, Lwów 
i dr. Juliusz Spenadel, wł. realn., Lwów. 


— Stypendya rzymskie. Począwszy 
od l października b. r. wchodzą w życie na 
podstawie statutów JImstiluto austriaco di 
studi storici w Rzymie, stypendya, dla studyów 
historycznych w Rzymie. Kandydaci, ubiegający 
się o takie stypendyum, winni wykazać się oby- 
watelstweim austryackiem, ukończonemi studya- 
mi uniwersyteckiemi, egzaminem państwowym, 
lub tytułem doktorskim, znajomością jezyka 
włoskiego i pracą naukową. Mający już jakieś 
zajęcie, winni wykazać się uzyskanym urlopem. 
Niemający żadnego zajęcia mogą na żądanie 
być przyjęci jako praktykanci w Bibliotece uni- 
wersyteckiej, Rzymskie stypendya udzielane są 
na czas 9 miesięcy t. j. od l października do 
końea czerwca. Podania należy wnosić do Mi- 
nisterstwa oświaty najpóźniej do 1 maja. Wy- 
sokość stypendyum rzymskiego, które pokryć 
ma podróż do Rzymu i z powrotem, oraz cały 
pobyt w Rzymie, oznaczoną będzie w poszeze- 
gólnych wypadkach z uwzględnieniem osobistych 
stosunków kandydatów. 

— Statystyka pożarów w r. 1905. 
Wedlug statystyki, prowadzonej przez krajowy 
Związek ochotniczych straży pożarnych, w roku 
1905 było ogółem 1052 pożarów, które zni- 
szczyły 2266 domów, 2995 budynków gospo- 
darskieh, 42 zakładów przemysłowych, 7 ko- 
ściołów. Pastwą tych pożarów padło 10 ludzi. 
Ogółem szkoda wynosi 5,052.600 K., z czego 
ubezpieczenie tylko 2,342.400 K. Przyczyną 
powstania tych pożarów było w 82 wypadkach 


podpalenie, w 78 wypadkach zachodzi podej- 
rzenie podpalenia, w 142 nieostrożność, w 40 
wadliwa budowa, 85 pożarów powstało od pio- 
runa, a w 680 wypadkach przyczyny powstania 
urzędowo nie zbadano. 


A Kronika policyjna. Z piwnicy real- 
ności przy ul. Sadowniekiej 1. 9 skradziono 
p. B. Krzysztofowiczowi, urzędnikowi kolejowe- 
mu, po wyważeniu żelaznych krat w oknie, 
znaczniejszą ilość masła i słoniny. 

W jednym z wozów tramwayu konnego 
skradziono wczoraj kupeowi S. Achselbradowi 
z Rozwadowa pulares, zawierający przeszło 100 
koron. 


— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Leokadya z Matkowskich Procykowa, wdowa 
po urzędniku Banku, w 40 roku życia. 


W Pradze, radca Dworu Jan Gwido Lier, 
b. naczelny dyrektor poczt i telegrafów w Czer- 
niowcach. 

W Dynowie, Jan Bęgziak, notaryusz, w 54 
roku życia. 

— Rada m. Krakowa na wczorajszem 
posiedzeniu, któremu przewodniczył prezydent 
dr. Leo, obradowała nad wnioskiem radnego 
Daszyńskiego, uczynionym na poprzedniem posie- 
dzeniu, a domagającym się przyłączenia do Kra- 
kowa gmin podmiejskich i utworzenia z temi 
gminami jednego okręgu wyborczego o pięciu 
mandatach. Po długiej dyskusyi referent wię- 
kszości komisyi stwierdził, że Rada miejska 
uchwaliła już domagać się stosownego pomno- 
żenia mandatów dla okręgu obejmującego Kra- 
ków, a określonego w projekeie rządowym. — 
W imiennem głosowaniu 386 głosami przeciw 14 
Rada odrzuciła wniosek radnego Daszyńskiego. 


— Zamach samobójczy. Z Krakowa 
donoszą: W pociągu pospiesznym, przybywają- 
cym po południu do Krakowa ze Lwowa, je- 
chała z Dobrzechowa od pp. Michałowskich do 
Wiednia II. klasą guwernantka panna Ettinge- 
równa. W pobliżu Tarnowa Ettingerówna w 
miejscu ustępowem przecięła sobie żyły na rę- 
kach, a następnie koło Woli rzędzińskiej, wy- 
skoczyła z pociągu. Budnik znalazł ją na torze 
nieprzytomną. Odwieziono ją do szpitala w Tar- 
nowie w stanie bardzo groźnym 

— Zamach samobójczy dwojga dzie- 
wcząt. W Wiedniu, w pobliżu szpitala im. 
Cesarza Franciszka Józefa znaleziono onegdaj 
po połndniu na chodniku dwoje dziewcząt, wi- 
jących się w strasznych bołeściach. Wezwane 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego stwierdzi- 
wszy u dziewcząt otrucie rozczyneiu ługu, od- 
stawiło je do szpitala. Jedna z nich Anna Ne- 
palakówna, liczy lat 13, druga Hermina Pi- 
chelmaierówna 18 i pół lat. Obydwie postano- 
wiły — jak się następnie przyznały — ode- 
brać sobie życie, nie mogąe „przeżyć nagany, 
udzielonej im w szkole przez nauczycielke*. 

— Spalona fabryka papieru. Jak do- 
noszą z Pragi, spłonęła onegdaj w Niederein- 
siedl pierwsza półnoeno -czeska fabryka pa- 
pieru i papierowej papy. 

— Tragedya małżeńska. Z Czeskiej 
Lipy (Bóhmisch-Leipa) donoszą: Przed sądem 
powiatowym w Niemes miał się onegdaj odbyć 
proces rozwodowy majstra murarskiego Pitsch- 
manna i jego żony. W drodze do sądu napadł 
Pitschmann na swoją żonę i zadał jej z tyłu 
siekierą kilka cięć w głowę tak silnych, że 
Pitschmannowa na miejscu wyzionąła ducha. 
Pitschmann po dokonanej zbrodni sehronił się 
do swego mieszkania i wzniecił w niem pożar. 
Gdy sąsiedzi przybyli na ratunek, znaleźli już 
zwęglone zwłoki Pitschmanna. 

— Usunięcie się skały. Z Bozen do- 
noszą: Onegdaj wieczorem w miejscowości (tries 
z powodu usunięcia się skały i ziemi zasypana 
została jedna zagroda włościańska. Trzy osoby, 
w tem dwoje dzieci, znalazły śmierć w gruzach. 

— Meteor. Z Oedenburga donoszą, że 
w miejscowości Grossdóflein, koło Eisenstadt, 
spadł onegdaj meteor na dach jednego z tam- 
tejszych domów, załamał go i wzniecił pożar. 


Kronika prowincyonalna. 


ww 


$ Egzamin kwalifikacyjny na na- 
uczycieli szkół ludowych przed komisyą egza- 
minacyjną w Krośnie złożyli w marcu b. r.: 
Marya Bieżanka, Marya Dąbrowska (z odzn.), 
Jadwiga Kaflikiewiczówna, Stanisław Kapłoński, 
Wilhelm Kozłowski, Franciszek Lenard (z od- 
znaczeniem), Barbara Łopatkówna, Konstanty 
Michałczyk, Stefania Ochęduszkówna i Alfred 


Pawłowski. 

$ W Drohobyczu odbędzie się w 
poniedziałek, 2 kwietnia b. r., o godzinie 3 po 
południu walne zgromadzenie kraj. Towarzystwa 
naftowego. 


Kronika zagraniczna. 


* Królowa angielska Aleksandra — 
jak donosi Figaro — wyjeżdża w tych dniach 
przez Paryż do Marsylii, gdzie oczekiwać ją 
będzie król Edward, poczem królestwo angiel- 
sey wspólnie na yachcie „Victoria and Albert“ 
| odbędą podróż po Morzu Sródziemnem. 


* Polowanie na ludzi. W mie" 
Plauen, w Brysgowii, zdarzył się straszny < 
padek, przypominający znany fakt w Wars: 
wie, gdzie przed dwoma laty hr. Dabski, w p 
stępie szału, strzelał ze swego mieszkania 
do ludzi na ulicy. Tylko w Plauen podobi 
czynu dopuścił się zbrodniarz zupełnie zdr 
na umyśle. Mianowicie 27-letni robotnik 'fł 
który od 14 dni nie żyje ze swoją żoną, prz, 
szedł do jej mieszkania i zażądał pieniędzy 
Było to o godz. 6 rano. Gdy otrzymał odme” 
wną odpowiedź. wydobył skrzynkę, otworzył ję 
i wyjął z niej 6 rewolwerów, Celnym strzałem 
powalił żonę, następnie teściową, a gdy żona, 
ciężko ranna, podniosła sin, chcac uciec, zbro- 
dniarz dobił ją uderzeniem siekiery. Siostra 
Thossowej uciekła do komórki, zamknęła sie 
tam i otworzywszy okno na ulicę, wołała roz- 
pacziiwie o pomoc. Ózterej mężczyźni z pośród 
tlumu, który zgromadził się tymczasem na uli- 
cy, podsunęli się pod okno i wołali, ażeby 
dziewczyna skoczyła z II. piętra, a oni ją po- 
chwyca. Wtedy Thoss zaczął strzelać do nich. 
Restaurator Reichelt padł ciężko ranny, ale 
dziewczyna skoczyła przez okno i zastała przez 
pozostałych trzech mężczyzn tak zręcznie pos 
chwyconą, że nie odniosła żadnego szwanku. 
Szwagrowa hossa uciekła, a wybawcy jej Za- 
brali ciężko rannego Reichelta, niosąc go po- 
śród ciągłych strzałów, z których jeden zranił 
ciężko krawca P.tersohna. Szybko uniesiono i 
jego, a tymezasem zbrodniarz nieustannie strze- 
lał. Przybył oddział sanitarny z wozem i zabrał, 
oprócz wymienionych już, jeszcze czterech ran- 
nych. Wreszcie policya zamknęła ulicę, a Thoss 
zaczął strzelać do przeciwległych okien, gdzie 
wybił 23 szyb. 

Nagle zjawił się z dzieckiem na leyty 
ręce i trzymając w prawej rewolwer, chciał 
dziecko rzucić na bruk. Komendant eddziaś” 
sanitarnego Weichntanu, otuliwszy się w koł- 
drę, podbiegł pod okno, ażeby dziecko pochwy- 
cić. Jakoż po chwili zbrodniarz wyrzucił dzie- 
eko, które Weichmann szczęśliwie pochwycił 
uniósł na bezpieczne miejsce wśród strzałów 
ze strony zbrodniarza. Po dwóch godzinach wy- 
dobył się z okien mieszkania Thossowej dym 
Zbrodniarz podpalił je, oblawszy naftą wszyst- 
kie przedmioty. 

Przybyła straż ogniowa, a później wojsko. 
Straż ogniowa z sąsiedniego domu dostała się 
na strych domu, gdzie mieszkała Thossowa i 
przebiwszy powałę, zalewała pokoje wodą. Wre- 
szcie dostano się do mieszkania. 
Zwłoki żony 'Thossa były awęglone, matką 
Jej wydawała jeszcze jęki, a zbrodniarz siedział 
skułony w kącie, ranny śmiertelnie od dwóch 
strzałów. Przewieziono go do szpitala, a po 
drodze dowiedziano się, że restaurator Reichelt 
umarł. W pokojn znaleziono trzy paczki zawie- 
rające 143 nabojów; 350 nabojów wystrzelił 
zbrodniarz. 


|. PZ 


Policya sądziła, że ma do czynienia z 
obłąkanym i dlatego nie pozwoliła strzelać do 
zbrodniarza, tymczasem okazało się, że Thoss 
jest umysłowo zdrowy i plan zbrodni obmyślił 
z góry. Opowiadał, że wymorduje całą rodzinę 
żony, ale przedtem urządzi sobie polowanie na 
ludzi. i 

* Echakatastro(y w Courrières. 
Z Lens donoszą: Na wczorajszem drugiem po- 
siedzeniu kongresu górników odczytał Basly 
manifest, w którym na podstawie referendum 
wzywa się wszystkich górników do strejku. 

* Pałac wersalski z czasów pa- 
nowania Ludwika XIII, znany jest po- 
wszechnie z licznych prae historycznych, nato- 
miast nieznanem jest prawie jak wyglądsł nm 
łac ten za poprzednich rządów. History: po- 
dali do wiadomości ogółu, iź zanim TAtdwik 
XIV. wspaniałą swą rezydencyę wybudował, po- 
przednik jego, Ludwik XIII, miał w Wersalu” 
jedynie skromny pałacyk myśliwski. Otóż archi= 
waryusz trancuskiego departamentu Seinę-et= 
Oise, p. Couard, znalazł przypadkiem doku- 
ment, który rzucą nowe światło na zaczątek tej 
wspaniałej rezydencyi i dowodzi, że Ludwik 
XIII. posiadał w Wersalu nie skromny pałącyk 
myśliwski, lecz wspaniały królewski zamek. 

Dokument, znaleziony przez Couarda, jest 
inwentarzem najdokładniejszym pałacu wersal- 
skiego z roku 1630, sporządzony po śmierci 
zarządcy pałacu. Jak wiadomo, w owych cza- 
sach zarządcy pałaców królewskich byli urzę- 
dnikami, prawie dworskimi dygnitarzami. Urząd 
ich był dziedziczny lub do nabycia za gotówkę, 
Z tego więc powodu, po śmierci każdego z nich, 
musiał być sporządzony dokładny inwentarz. 
Znaleziony dokument opisuje najdokładniej ka- 
żdy poszczególny pokój, oraz umeblowanie pała- 
cu. Według niego, pałac mieścił apartamenta 
królewskie, zatem pracownię, pokój sypialny, 
garderobę, jadalnię, dalej „pokoje mieszkalne 
pierwszego koniuszego, księcia Saint-Simon, po- 
koje dla dworzan, de Nogent, de Beringhen, 
de Souvró, księcia Montbązon, hr. de Soissons, 
margrabiego de Mortemart i t, d. — Inwentarz 
zapisał wszystko jak najdokładniej, niczego nie 
przeoczył, nawet kuchni, zbrojowni, strażnicy 
z samopałami, armatkami i 6 d. Opisał także 
szczegółowo wszystkie pokoje królewskie, — 
Wynika z tego, iż pałac wersalski za Ludwika 
XIII. był wspaniałą rezydencyą, którą rozsze- 
rzył tylko i upiększył Ludwik XIV. 

* Trzęsienie ziemi. Na wyspie 
Ustica — jak donoszą z Palermo — wskutek 
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ziemi ludność postanowiła 
wywoedrować. Trzy okręty wojenne odeszły 
tam: jeden już wrócił i przywiózł 350 osób, 
gdyż komisya uaukowa radziła. aby jak naj- 
wyspe 6plszczono. 
< FalłnemzBerliva da Szwecvi. 
Dwaj żołnierze oddziału acronautyeztego w Berli- 
nie owzymali w sobote rozkaz odbycia podróży 
pówietrznej jako ćwiczenia. Z koszar w Tegel 
pod Berlinem wzuiosł się balou około dwuna- 
stej w południe i zawróci sie natychmiast w 
kierunku półncenym. Około 5 popołudniu aero- 
Bauci zamierzali spuścić sie na ziemię. gdy Je- 
dnak rozdzieliły się chmury, zasłaniające im 
widok. sposirzegli. że mają pod soba morze. 
Balen spuścił sie na 250 metrow w dół nad 
fale Kaltvkn. Mimo wyrzucenia całego balastu, 
nie wznosił sie silnie w gorę % powodu prze- 
iwuvch wiatrów. 

Aeronulci tracili nadzieję ratunku, widząc, 
że balon szybuje eoraz niżej nad powierzelinią 
ial. Noc zapadła. Trzeba było myśleć v rato- 
* zaniu Slę Zu każdą Cenę. Poczęto więc wyrzu- 
cat z balonu wszystko, co wydawało się nie- 
potrzebuew. Nasamprzód pozbyto się liny, Wa- 
Żącej parę eetnarów, potem pokrywy kosza, Wre- 
Szcie zrzucili żołnierze nawet buty, bron, zapa- 
sowe ubrania, balon jeduak obniżał się ciągle 
1 znajdował się już na 30 metrów nad morzem. 
Wówczas postanowiono pozbyć się calej łódki. 
* Żołnierze odcięli liny, trzymaja»: łódkę, i wdra- 
pali się ne pierścień, ktory łączy te liny. 

Około jedenastej w nocy balon pozhawio- 

| ny ciężaru łódki, wzniósł się na tysiąc metrów 
w górę, potem wzleciał aż nad chiuury. Nie 
upłynęły jednak dwie godziny. gdy zaczęto spa- 
dać na nowo. Zrozpaczeni żołnierze pozbyli się 
zagnetów. pasów, zegarków wszystkiego. cd 
mieli przy sobie. Gdy i to nie pomagalo, są- 
dzili, że wkrótce zgina, gdyż balon dotykał 
prawie morza. Nagle usłyszeli szezekanie psów. 
Byli uratowani. W kwadrans później balon spo- 
;,Czął ua wierzchołkach drzew. w lesie na wy- 


ciągłych trzęsień 


szy hetei 


| brzeżu Szwecyi. 


Za nadejściem dnia zaczęto szukać mie- 
szkań ludzkiel, Po dwóch godzinach szuk»- 
mia natrafiono na chatę wieśniaka, który przy- 
Jal i pożywił zatodajalyeh. Wylądowanie od- 
było się niedaleko Karlskrona. Tameczny kon- 
Bul niemiecki wyprawił areonautów koleją do 
_ Rajbliższego portu, skąd odpłynęli do Niemiec 
m onegdaj pelnili już zwykłą służbę. 
* Zasypani przez luwine. W tych 
dniach w nocy zdarzyła się straszna katastrofa 
Da wyspach Lofockich. Na obóz rybaków, znaj- 
dujący się na południowym krańcu łańcucha 
tych wysp skalistych, zwaliła się olbrzymia la- 
wina śnieżna, grzebiąc dziesiątki ludzi. Kilku- 
dzicsieciu rybaków zostało zabitych, a 89 odnio- 
ało ciężkie rany. 
i + „Mouna Vanna” w Tokio. W tea- 
trze „Melji* w Tokio pojawiła się w szacie ja- 
 pońskiej „Monna Vanna“ Maeterlineka. W je- 
dnem z miejscowych pism angielskich powiada 
0 tem przedstawieniu krytyk teatralny, żu Sada- 
‘Jakko w roli bohaterki tytułowej grała z ko- 
biecym wdziękiem, ale zarazem i siłą, zaś Ka- 
wakami jako stary ojciec dał studyum godne 
Coquelina lub Beerbohima-Trcego. Aktor Fujisa- 
wa jako trwidon pod wzgledem zewnętrznej Cha- 
Takterystyki dať wyborną postać. Calosć przed- 
stawienia była bardzo dobra; raziły tylko Eu- 
ropejczyka postaci flerenekich i pisańskich oby- 
wateli z dawnych wieków w kostiumach... sta- 
zojapońskieh „samurajów“. 

„ * Nowy sposób strasznej tor- 
fu; wymyślił pewien Amerykanin, chcąc się 
pozhuć żony. Przed kilkoma dniami sprawę tę 
rozpe rywał sąd nowojorski, przed którym mrs. 
Emma Hollams zaskacżyła mężu o okrucień- 
stwo. Mr. Hollums wygłosił mianowicie do fo- 
nografit oświadczenie milosne pod adresem pe- 
wncj kobiety, o ktora żona była zazdrosna i co 
Doc ustawiał aparat przed zamknięteni drzwia- 
mi sypialni żony, Nieszczęśliwa kobieta całemi 
godzinami 1uusiałą słuchać tych miłosnych wy- 
Znań, oddawanych z niesłychaną siłą przez 
fonograt. lównoczesnie Nollnns wraz ze swoją 
Kochanka usiłowali wm wić w otoczenie, że 
pani Hollums doznaje  hulueynacyj i ma po- 
Czątki choroby umysłowej. Wreszcie udało się 
nieszczęśliwej kobiecie z pomocą krewnych do- 
stać w sWe ręce narzędzie tortury. Na rozpra- 
wie sadowej po raz ostatni jeszcze wysluelała 
fonograliczny ch Wyznań wraz % całym trybuna- 
łem, który uznał ten dowód za dostateczny do 
ukarania okrutnego męża, 


Notatki i 


»Przewodnik naukowy i literacki«, 
dodatek imiesięczny do Gazety Luowskicj, wy- 
szedł za miesiac marzec i zawiera: I. „Podróże 
Erólewicza polskiego, późniejszego królu AW- 
Busta I“. (Niemcy. — Francya. — Wio- 
chy). 1711—]717". Z dyaryuszą rękopiśmicn- 
nego wydał Aleksander kraushar. = TI o Wwya- 
jemne stosunki polski, Litwy i Zakonu w latach 
1399—1404. Studynm bistorrczne, napisał qr. 
(Maryan Goyski. — TI. „Andrzej Radwan Ze- 
brmydowski. Biskup krakowski, (+ 1560)*. 
|Monogrulia historyczna. Część V., napisu dr. 
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Tadeusz Troskolański. — IV. „Pamiętnik Na- 
poleona Sierawskiego, oficera konnego pułku 
Gwardyi za czasów księcia Konstantego“. — 
V. „Z dziejów konfederacyi barskiej. Teki Teo- 
dora Wessla, podskarbiegow. kor. (1768 do 
1772)*, napisał Kazimierz Pułaski. 


Z galie. Towarzystwa muzycznego. 
W koncercie na fundusz budowy kościoła św. 
Elżbiety, którego program podaliśmy, będzie 
kierował wykonaniem Symfonii (II) nagrodzo- 
nej na konkursie Mayerbeera kompozytor p. F. 
Nowowiejski. 


bŚwiataa nr. 12, obok wysoce ponętnej 
i artystycznej ilustracvjnej części, zawiera w 
dziale literackim kilka nowości, zasługujących 
ua baczniejszą uwagę. Przedewszystkiem mamy 
tu na myśli prolog z najnowszego trzyaktowego 
dramatu Kazimierza Tetmajera p. t. „kewolu- 
eya“. napisanego wierszem. Ja parę tygodni 
ukaże się on w druku nakładem księgarni kra- 
kowskiej Kriedleina. Akcya rozgrywa się w kra- 
inie fantastycznej. Ponadto obok dalszego ciągu 
powieści Zapolskiej „Zaszumi las“, a wielkien 
zajęciem przeczyta każdy artykuł Stanisława 
Ko-lowskiego „Cisza“, oraz obfita garść dro- 
biazgów, ilustrujących ruch społeczny, artysty- 
czny i literacki ostatniego tygodnia. Dział ten 
uzupełniają liczne migawkowe zdjęcia. W prze- 
szłość przerzuca mas notatka p. t. „Pamięci 
Joachima Lelewela“. 


Tygodnika lekarskiego numer ndj- 
nowszy (15) zawiera między innemi zajmóją- 
cą rozprawę p. Władysława Szumowskiego 
„Stan Lwowa pod względem lekarskim w roku 
1772“, skreślony na podstawie aktów gubernium 


lwowskiego i cesarskiej kancelaryi nadwornej. 


(ch) Pius X. pozuje obecnie do portretu 
malarzowi francuskiemu Carolusowi Duran. 
lune portrety Ojca św. pochodzą z pod pędzla Ly- 
spaya, Ferriera, Millesiego, Searsellego i Ro- 
landa. 


(ch) Obrazy Liebermanna p. t. „Dom 
w Edem“ nabyło austryackie ministerstwo o- 
światy dla „Nowożytnej Galeryi“. 


(ch) Starożytną kopie grupy Laokoona 
odkrył żyjący w Rzymie austryacki archeolog 
dr. L. Pollack. Kopia ta jest małego kształtu. 


Repertoar Teatru miejskieso. 


Dziś, w piatek, przedostatnie przedstawienie 
opery w bieżący sezonie, po raz ostatni, Wal- 
kirya*, R. Wagnera. Ostatni i pożegnalny wy- 
stęp p. Aleksandra Bandrowskiego, ostatni i po- 
żegnalny występ Janiny Korolewicz - Waydowej 
i p. Heleny Oleskiej, przedostatni występ p. Ma- 
ryi Gembarzewskiej i Juliana Jeromina. 

W sobotę, ostatnie przedstawie- 
nie opery w bieżącym sezonie, „Ży- 
dówka*, opera w 5 aktach Halevyego. Ostatni 
i pożegnalny występ Maryi (rembarzewskiej, 
Władysława Floryańskiego i Juliana Jeromina. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po po- 
łudniu „Potwory“, komedya w 4 aktach Sta- 
nisława Uraybnera. Wieczorem „Halka“. 


Głosy publiczne. 


Jedynie z powoda kolizyi rozmaitych na- 
szych zajęć | obowiązków nie mogliśmy przy- 
być na zebranie gron nauczycielskich obu Za- 
kladów naukowych p. Z. Strzałkawskiej, ani 
podpisać ułożonej tamże deklaracpi. Ponieważ 
oszezercy p. Strzałkowskiej już wyzyskują ten 
fakt, oświadezamy, że z deklaracyą naszych ka- 
legów solidaryzujemy się w zupełności. 

We Lwowie, dnia 28 marca 1906. 
Radca szkolny Przemysław Niementowski, e- 
imerytowany dyrektor gimnazyalny; ks. Józcj 
Jurkiewicz, rż. kat. katecheta seminaryum żeń.; 
Kazimierz Bronikowski, prof. szkoły przem; 
ks. dr. Stanistaw Narajewski, prof. Uniw. 
i rzyru. kat. katecheta w żeń. giiun p. Strzał- 
kowskiej; Antonina Franzówna, naucz. robót. 


OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan przyjął wezoraj na po- 
słuchaniu wybraną przez czerniowiecki ko- 
mitet narodowy delegacyę w sprawie po- 
działu bukowińskiej archidyecezyi na ruską 
i rumuńską, P. Mikolaj Wassilko wygłosił 
przemowę do Najj. Pana i wręczył memo- 
ryał. Najj. Pan przyrzekł sprawę zbadać. 


Nowomianowany poseł chiński u 
Najw. Dwora, Li-Czing-Mai przybył już do 
Wiednia i w ciągu przyszłego tygodnia 


przedłoży Najj. Panu swe listy uwierzytel - 
niające. 


Z Pragi donoszą: Wiadomość, jakoby 
tymi dniami odbyła się konferencya 
szlachty konserwatywneji wierno- 
konstytucyjnej jest, jak donoszą ze 
strony kompetentnej, we wszystkich poda- 
nych szczegółach nieprawdziwa. 


Nordd. Allg. Ztg. donosi, że gabinet 
Rzeszy powziął w sobotę ostateczną uchwałę 
co do dyet poselskich. Sprawa ta, po 
załatwieniu jej przez Radę związkową, przed- 
łożoną zostanie parlamentowi. 


Na wczorajszen posiedzeniu parla- 
mentu niemieckiego, podczas obrad 
nad etatem kolonialnym, prosił kanclerz 
Buelow o przyjęcie przedłożenia w spra- 
wie utworzenia urzędu kolonialnego oddziel- 
nego od urzędu spraw zagranicznych. — 
W głosowaniu padło 114 głosów za przed- 
łożeniem, 77 przeciw, 7 posłów wstrzymało 
się od głosowania. Brakło więc jednego 
głosu do kompletu. 


Czytamy w Koeln. Ztg.: „Niewątpliwie 
pozostaje przeważna część nobilitacyj w związ- 
ku z polityką wschodnich kresów. 
Istnieje mianowicie dążność, by przez takie 
odznaczanie zachęcić zamożnych. ludzi, iżby 
nabywali dobra na kresach wschodnich i za 
pomocą ustanawiania w nich fideikomisów 
zapewnili pozostanie tych dóbr w ręku 
Niemców“. 

W Rzymie zebrała się dnia 28 b. m. 
komisya inżynierów i techników, która przed- 
łożyła ministrowi marynarki projekt zbudo- 
wania nowego portu wojennego w 12 
metrów głębokiej lagunie Mezzano pod Co- 
macchio. Laguna ta, dzięki naturalnemu po- 
łożeniu, niedostępną byłaby dla nieprzyja- 
cielskiego ognia. Przylega ona do bagnisk 
u ujścia Padu w prowincyi Ferrara. 


Z Belgradu donoszą: Wlokąca się od 
trzech lat sprawa spiskoweów weszła 
w stadyum ostateczne. Załatwienie ma na- 
stąpić w ten sposób, że większość spiskow- 
ców, którzy brali czynny udział, ma być od- 
dalona z armii, w tein przywódcy sprzysię- 
żenia, komendanci wojsk, oficer gwardyi, któ- 
ry otworzył bramy pałacu jakoteż olicerowie, 
którzy spełnili morderstwo na osobach pary 
królewskiej i zwłoki wyrzucili przez okna 
konaku. Spiskowcy zgodzili się na to pod 
warunkiem, że równocześnie w dwójnasób 
tylu przeciwników ich zostanie spensyono- 
wanych. Dalsza polemika w tej kwestyi ma 
być rozporządzeniem państwowem zakazana. 
Sądzą, że w ciągn kwietnia rzecz będzie de- 
finitywnie załatwiona. 


TELEGRANY CAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


NATE 


Wiedeń, 30 marca. Na początku dzi- 
siejszego posiedzenia P. Prezydent Ministrów, 
br. Gautsch odpowiedział na zarzuty, po- 
dniesione przez hr. Sternberga przeciw sze- 
fowi sekcyj Mereyowi. P. Prezydent stwier- 
dza, że zarzuty te są nienzasadnione. 

Izba przystępuje do dalszej dyskusyi 
nad wnioskami nagłymi pp. Herolda i So- 
botki w sprawie rewizyi konstytucyi. P. So- 
botka w dłuższem przemówieniu uzasadniał 
nagłość swego wniosku, poczem P. Prezy- 
dent Ministrów bar. Gautsch oświadcza, że 
ponieważ wnioski nagłe, o których mówi, 
przedewszystkiem domagają się wyboru komi- 
syi, są zatem natury czysto formalnej, sądzi 
przeto, że sprecyzowanie stanowiska Rządu 
może pozostawić do chwili, w której, jeśli 
wogóle przyjdzie do wyboru tej komisji, 
przedłożone zostaną konkretne wnioski. 

Zabiera głos p. Biankini. 


Kraków, 30 marca. (7d. pryw.) Dziś 
rano rozpoczął się w sali Rady powiatowej 
zjazd delegatów Kolek rolniczych z powiatu 
krakowskiego. Przybyło około 50 delegatów. 
Przewodniczył prezes powiatowego związku, 
Włodzimierz Tetmajer. 

Kraków, 30 marca. (Zel. pryw.). Przed 
sekretarzem sądowym Mieroszowskim rozpo- 
częła się dzis dalsza rozprawa o oszczer- 
stwo, wytoczona przez ks. Minkińskiego, dy- 
rektora Związku handlowego katolickich 
krawców przeciw p. Zimowskiemu, byłemu 
członkowi dyrekeyi tego Związku. P. Zimow- 
ski prowadzi dowód prawdy, Rozprawę roz- 
pisano na 5 dni. 


Wiedeń, 30 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał szefowi sekcyi w Mini- 
sterstwie oświaty, dr. Ludwikowi C wikliń- 
skiemu order Zelaznej Korony II. klasy 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 

Warszawa, 30 marca. (Tel. pryw). 
Kuryer Warszawski donosi w sprawie po- 
dania się do dymisyi prezydenta miastu War- 
szawy, gen. bibikowa, że minister spraw we- 
wnętrznych nakłonił go do pozostania na 
stanowisku do maja. Sądzą, że posada pre- 
zydenta nadal nie bedzie już obsadzona. 

Inspektor szkół miejskich w Warsza- 
wie rozesłał do nauczycieli i nauczycielek 
szkół początkowych okólnik, z którego wy- 
nika, że we wszystkich szkołach początko- 
wych okręgu naukowego warszawskiego be- 
dzie niezwłocznie wprowadzony jezyk polski 
wykładowy, z wyjątkiem jedynie nauki języ- 
ka rossyjskiego. 

Dzienniki donoszą, że zebranie przed- 
stuwicieli partyi postępowo-demokratycznej 
uchwaliło nie brać udziału w wyborach. 

W fabrykach warszawskich. z wyją- 
tkiem pięciu, wybory nie doszły do skutku. 

Petersburg, 30 marca. (Tel. pryw.). 
Nowoje Wremia donosi, że na wszystkich 
kolejach żelaznych postanowiono uformować 
specyalne pociągi z codziennym dyżurem ba- 
talionu wojska, w celu zapobiegania wybu- 
choim zamieszek na linii, jakoteż rychłego 
dowozu żołnierzy dla zastąpienia strejkują- 
cych urzędników kolejowych. 

Charków, 30 marca. Wczoraj rano usi- 
łowano dokonać napadu na bank wołżańko- 
kamski. Czterech sprawców ujęto, reszta 
umknęła. Jednego policyanta raniono. 

Napadu na bank dokonała banda zło- 
Żona z uczniów gimnazyum realnego i szkoły 
technicznej. Około 10 osób brało udział w 
napadzie. Strzelaty one do policyantów, którzy 
je chwytah i jednego z nich zraniły. 

Ryga, 30 marca. (Pet. Ag. tel). Sąd 
wojenny skazał na 15 lat robót przymuso- 
wych siedmiu członków organizacyi bojowej 
między nimi jedną kobietę, oskarżonych 0 
dokonywanie morderstw. 

Ryga, 30 marca. (Peł. Ag. tel.). Pod- 
czas dalszych aresztowań odkryto tajną orga- 
nizacyę rewolucyjną. Skonfiskowano wiele 
broszur, ważną bardzo korespondeneyę i pod- 
burzające odezwy. 

Kazań, 30 marca. (Pet. 4g.). Kilku 
mieszkańców otrzymało w ostatnich dniach 
listy anonimowe, w których zażądano od 
nich pod grożbą smierci, ażeby złożyli na 
wskazanom = miejscu pieniądze. Policya za- 
wiadomiona o tem, uwięziła pewnego ucznia 
szkoły realnej, który przybył uzbrojony w 
rewolwer na owo miejsce, aby szukać tych 
pieniędzy. 

Riazań, 30 marca. (Pet. 4g.). Wczo- 
raj włamali się niewytropieni dotychczas 
sprawcy do cerkwi Mikołaja i zrabowali ko- 
sztowności. 

Czita, 80 marca. (Pet. Ag. tel.) Gen. 
Rennenkampf ułaskawił 13 urzędników pocz- 
towych, skazanych przez sąd wojenny na 
karę śmierci i skazał ich na roboty przymu- 
sowe i wygnanie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 30 marca 1906. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 671—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 189—, Akcye Anglobanku 
313-—, Akcye Unionbanku 560:—, Akcye 
Landerbunku 489:50, Akeye Bankvereinu 
561:75, Akcye Bodencredit 1055:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 567:—, 
Akcye kolei państwowych 674%—, Akcye 
kolei Południowej 125*25, Akcye kolei Elbe- 
thal 442:-—, Akcye kolei Północnej 5785—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 582-—, Akcye 
Alpiny 541:50, Akcye Rima Muranyi 536'—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2647:—, 
Akeye Fabryki broni 560*—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 381:50, Akeye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 623: —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 94-40, 
Renta majowa 9950, Austryacka Renta ko- 
ronowa 99:45, Węgierska Renta koronowa 
98:70, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:65, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:65, 4 i pół. pre. Listy Banku 
hipotecznego 100-80, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 111-75, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 99%—, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 101:55, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego ——, 4 pre. Galicyjskie 
oblig. propinacyjne 99:55, 4 pre. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 99:50. 4 pre. 
pożyczka m. Lwowa 9805, Losy tureckie 
152-75, Marki 117-54, Ruble 250*50, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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P-rfum natural de la fleur 
ù 1 a fobriknnt. | 
VU ib 29 Boulevard des Italiens Paria 
fournisseur breveté des cours entrangeres, 
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lwowskiej Izby handlowej 


Lwów, dnia 30 marca 1906. 


I przemysłowej 
walutą koron. 
I. Akeye za sztukę. ima K 


K hK h 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 567 -1577 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). . . . = — [05 e 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy pe 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 55L -—-|586 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińsktego po 500 kor. . = EM EL 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —I410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku b. g.5% w. a. wyl. z 10% = U 50 — — 
n nn 41l% m los w 50 I. o 1100 50j101 20 
a m m CH „60 1.po200k. o | 98 50| 99 20 
n kraj.4'j4% „los w51 l. „„|101 30/102 — 
m „ 4% „los w 57 L © | 98 80) 99 50 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- „ 
SZĄJEMISYA) . . «| 2.  - o WIGONZOJ — — 
jow. kred. galie. ziemsk. 4% a 
los w 41t lat . m N: 99 60] — — 
4% los. w 56 lat . - 5 | 98 50| 99 20 
III. Obligi za 100 kor. E 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. ® | gg s 8 
Bukow. RWE PE 5% wa P B B0 00 = 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) 4 | | — _ 
n n n A'la % (3 en.) N 101 10/101 80 
z n m *t%(kem.) „| 98 70| 95 40 
Kul. lokalne dtto $i n . . „ | 98 80] 99 30 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. 7 ro- 
ku 1893 ASOT og 99 10.99 80 
Pożyczka m. Lwowa4% 97 70; 98 40 
n n UJ 4|ą n 100 60 101 30 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) pegy — 
V. Monety. 
Dukat eesarski . 11 24, 11 40 
20 frankówka arar 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskieh srebrnych 249 — 251 50 
100 rubli rossyjskich papierowych 250 —|252 — 
100 marek niemieckich . aa 117 30/117 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dniu 29 marca 1906. 


A, Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad oh 9935 99:55 

styczeń lipiec 9935 99:55 


zO złość pr. . . . AE 635 AMKE55 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. 99-50 99:70 

C. Obligacye kolejowe. 
| Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 9935 100:35 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie „ale 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11705 118-05 
Kol. Ces, Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/, 

pr. (ostemp. akeye). . . . „ 464— 466— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

ZA jop JDOEJEWNN e o o . 12485 L2555 | 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 4 pr.. . . 9935 100:35 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. 99-35 100:35 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
| Kœ. Are. Albrechta za 800 zł.5 pr. 10550 —- 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

SOOU Zimapp  *.. , ... . 9950 10050. 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

kor. £ pr. . » „mak QQ) -*71559-10077F5 

| Kol. bukowińskiej lokain. zu 400 kor. 

4 pra 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 9930 10030 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

TERE | <oesad A Bon 00052 0005 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkunuer- 

gut) za 400 marek 4 pr. - 11850 11950 

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —' | m 

sa P „ W wal. kor. £pr. . 9350 98:70 | 
Weg. obl. pr. regul. Cisy 4% . SOGO 159159 

n»n poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 2l4— 215— 

mo w  » Za 50zł. (100 kor.) 21825 21325 

E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii x 9775 98:75 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9435 9535 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. regul. Dunaju z r. 1876 los 5 pr. 10650 10750 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. 4 pr. . . . : 9860 9960 


Wszystkim krewnym, przyjaciołom, zna- 
jomym i pobożnej Publiczności składamy 
serdeczne podziękowanie za okazane nam 
żywe współczucie w żalu po bolesnej stra- 
cie Ś. p. Matki naszej Henryki Maryi z Ko- 
bielskich G. 


W Głogowie, dnia 17 marca 106. 
Rodzina Groseków. 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciągnień. Ubez- 
pieczenie losów od strat przy wyiose 
waniu najmniejszą wygraną 


from bankowy i kantur wyzniauę. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną poczty bez doliczenia ogobztej 
prowizyi, 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpien . >. . „ao o. IOOK60P2LOO8O 

kwiecień-październik . . . . . 100:60 100-80 

| | Losy z roku 1854 po 250 zł. nk. 32 pr. —'— —— 

8 „ 1860 po500zł. wa. 4 pr. 157%:60 15960 

“ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 19425 19625 

= „ 1864 po 100 zł. : 28550 287-50 

5 „n 1864po 50zł. . . . . 28550 28750 

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 293- 294:— 


| B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 


reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


ELI CIRENEAN 


Utrzymuje na składzie 
czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne, Les Modes, 

Femina, Le Théatre, Les Arts. 


ANGIELSKIE: 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 
WŁOSKIE: 


Domenica del Corriere, IwAsino, Il 
Secolo XX. 


ROSSYJSKIE : 


Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia. 


Sokołowskiego 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Kawiarnia Wiedeńska” 


= znakomita kawa. === 


Wszelkie wyroby 28 złota i srebra 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 
Lwów, ul. Akademicka |. 8. 


Przyjechali do iwowu, 
Dnia 30 marca 1908. 
HOTEL GEORYRA. 
PP. Hr. J. K ziebrodzki z Podhejezyk, hr. 


T. Msiszek z Podola ros. W. Serwatowski z Jezie- 
rzan, W. Żerechowski z Heehorowa, 
HOTEL IMPERIAL. 
PP. W. Żeleński i S. Żeieński z Krakowa,” 
K. Czecz z Bierzanowa 
HOTEL EUROPEJSKI 
PP. I. Fieniążek z Lipinki, Józef Grunwald 
ze SŚwitarzówa. 
HOTEL STADTMUELLERA. 


„PP. S. Ferens z Ohladowa, J. Laga z Podola 
russyjskiego 


} 


Koronowa waluta. 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 


IO Ze 5 pr e 57% > 101:50 102-50 
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr. . 9845 99:50 
„ obl. prop. „n 18894 pr. . . 99— 100—| 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
AO. ©. 8. 0 . . .  OMESAEDRZE 
Rep włoska za 100 lirów (96 kor.) 
pr. 3 Oce S —— jem 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 100— 108:— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 15325 15425 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Anstr. banku los w 30 1. 41/4 pr. 


99-80 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 9680 

2 „ Obl. prem. z r. 1880 3 pe 201 = 297:— 
* , k n»n on» 1889 3 pr. 289:25 29925 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101:05 10205 
n " n » los 4 pr. 99-75 100:7%5 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111:—: 112— 
J p a b GENOURE OJ I 10025 101-25 
n non on n 60 l. 4 pr. . 98:65 99:65 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9815 9910 
» n n n 4 pr. los. 41 lat 99:60 — = 
, 9 pa „  4pr. stare . 99:75  —— 

Banku krajowego dla Gulieyi Lodom. 
4] pr. 51:/ą lat zwrotne 101:15 102-15 

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat 4*fą pr. . . . . . . 10090 101-90 
Banku kr. losy 57*/ą 1. za 200 k. 4 pr. 98:35 9935 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . 100— 10085 
4 A „ 50 lat w. k. 4pr. 10040 10140 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


ED Z E HE W e E m W EH 


l płacą żądają | 


Koronowa waluta. 


łac, żądaj: 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł , Bo ej AC 
Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. „, . 2975 31-75 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 54— 58-- 
Salma 40 zł. mk. . . . . 208:— 2 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. IL-  76— 
K. Akcye banków (za sztukę), 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 31075 311:75 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 38032 — 3036— 
Zakł. keed. dla handlu i przem . 667 —  665— 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. 3 186:25 75725 
Dolno austr. tow. esk, 400 kor. . 542— 545— 
Galie. banku hip. 200 zł. . . . . 569— 5738:— 

5 „ dla handl.iprzem. 200zł. ——  195—, 
Banku dla krajów koronnych 300 zł. 438:50 43950 

„  Austro-węg. 1400 k.. . 1636— 1645— 

» Związku (Unionbank) 200 zł. 560— 56050 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24625 24675 
Zivnosteńska banka 100 zł. 242105 24325 


L. Akcye Przedsiębiorstw, transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 405— 490— 
n nm „  akcye zakład. 200 zł 425— 440:— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5680— 5715: — 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 438 — 440:—. 


Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 581— 584— 
"  wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 893— 400-— 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł. nk. 1011— 1015— 
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węglu w Briix 100 zł. 637*— 640*— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 609*— 630— 


Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 53525 53925 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. gosu 26532 — 


Schodniey 500 kor. "— (36— 


Tue. aI. par. po DUNT za 800 T Tureck. na. tytoniow. ANO: fraaków = —  — — 
iv.000 m. 4 pr. . . a Llbóo tluu5 | Tuiluil. tow. kop. wags 70 zt. 259-50 272— 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11540 116:90 
Kol. półn. ces. Ferd. em. zr. 18864 pr. 9950 10050 N. Weksle. 
n n n r 1887 4 pr. 99:75 10145 ` i f 
> > P 18884pr 9975 10043 | Berlin za 100 marek 5 pr. . . 11742, 11762" 
„0. K E LAE A E ae 09-75 100-75| Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24047, 24070 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za paryż za 100 franków a. O5rdij, 9595 
S00 zł . . | Aaaa. glsgo 92.30] Petorsourz za LOO WMI ZWANE —'— 
| Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Niemieckie banki a 1745  11%:%5 
mł. kpr. . . «. « « . . . . 9890 99:90 | Włoskie banki 15770 95:301/4 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— | Francuskie banki | , RAR" a 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. GE 10450 | Szwajcarskie banki . 9540/14 95:60 
90 za 200 zł. 4pr. 9975 —— 
" a y „ 1890 za 200 zł. 4 pr ) 0. WALUTY. 

J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski. EH» WETEY 11-37 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2250 2450 jAustr. węg. 8 guld. złota moneta  —— wia 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 472— 482— | 20-frankowka . |. | BOZIE, 1914 
Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . l4E— 154— | 20-murkówka . 23:48 23:56 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 78—  84— | Rosyjski półimperyał . . NE M. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 91— 97— | Niem. banknoty za 100 marek . 11740 11760 
| Pożyczka miasta Lublany 20 zł . 590— 6680] Włoskie banknoty za 100 lir. . 9570 95:90, 
FPaliy 40 zł m. ko. . . . . 169— 179— | Ruble. E 2-50 251 

p A 


"=". 


ytacye. 


(23 38 3—3) 


Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska I. 15. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed poł. od 8 do 12 po poł., od 2 do ô, 
w soboty po poł. od 3 do 8. 


Lieytacye: 


Poniedziałek 2 kwietnia 1906 od 10 do 12 
godz.: 20 worów mąki, towary ko- 
rzenne, konfekcya męska i różne sukna. 

Wtorek 8 kwietnia 1906 od 10 do 12 godz.: 

i meble, pianino, fortepian. 

Sroda 4 kwietnia 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i konfekeya męska. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 25 marca 1906. 


L. cz. E. 5/6 (6) (233! 3—3) 

Na żądanie dr. S. Bunda, adwokata we 
Lwowie, odbędzie się dnia 9 kwietnia 1906 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licyta- 
tacya realności whi, 988 kg gk. Mikłaszów. 

Nieruehomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 1000 kor. 


Najniższa cena wynosi 666 koron 66 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
żary na powyższej nieruchomości bądź 0- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 8 marca 1906. 


L. cz. E. 82/6 (3) (2374 2—3) 

Dnia 1 maja 1906 o godzinie 10 rane 
w sądzie tutejszym odbędzie się lieytacya 
6/12 części wh. 876 gminy Budzanów, Perli 


p z A 


Ryfki dwojga imion Reitler Basi Tradli 
dwojga imion Reitler i Gewendli Reitler po 
112 części, a Jankla Streit w 8/12 częściach 
własnych. 

Realność ta składa się tylko z jednej 
parceli bud., na której stoi dom z piwnicą i 
spiehlerzem. ; 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 450 kor. 

Najniższa cena wynosi 225 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenza może każdy 
przejrzeć w sądzie tutejszyra w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszeza!ną należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości Nie mo- 
głyby być już ze skutkiera podnoszone, 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Budzanów, dnia 24 lutego 1906. 


L. cz. E. 371,5 (8) (2408) 
Na żądanie Spryney Atlas z Niżanko- 
wie, odbędzie się dnia 23 kwietnia 1906 © 
godz. 9 przed południem, w sądzie Niżej 
wymienionym, w biurza Nr. I. w Niżanko- 
wiecach, licytacya realności lwh. 124 ks. gr. 
gm. Borszowice. 
Nieruchomość 


powyższa, wystawiona 


na licytacyę, jest oceniona na 1986 koron 
24 hal. 

Najniższa cena wynosi 1290 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. . ą i 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuinenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. I. 17 

Takie prawa, w obec których mulej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy. wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyJjneg0 powstamg, zawiadamianą 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 

owania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają W okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczen, w siedzibie 
sąd i dego. 
A Gal powiatowy, Oddział I. 
Niżankowice, dnia 15 marca 1906. 


nn 
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'nym terminie licytacyjnym inaczej roszczenia 


| obecnie już istniejx, bądz w toku postępo- 


| przed południem cdbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 51 w Przemy- 


L. cz. E. 3311/5 (19) ra b _ Of i każd) 
Dnia 15 maja 1906 o godz. 10 rano, į ciężary na powyższej nieruchomości bądź ; kamieniołom lub >zutrowisko osobno, jeżeli- | tychezas 


(2418) , 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


i Oferty wnoszone być mają na każdy. stępcy i 


w sądzie niżej wymienionym. w biurze Nr. ; obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 


14, odbędzie się licytacya realności zobo- | 
wiązanych objętej wykazem hipotecznym 290 
ks. gr. gm. Zniesienie, składającej się z do- 
mu mieszkalnego. Szopy i pr. gr. 3592 i 
3603 na których się znajdują. 

Nieruchomość whl. Ż%0 ks. gr. gm. 
Zniesienie, wystawiona na licytacyę, jest 
oceniona na i450 kor., a mianowicie dom 
na 500 kor., szopa na 300 kor., parcele na 
680 kor. 

Najniższa cena wynosi 2/3 wartości 
szacunkowej t. j, 987 kor. — hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nierucho:ności dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia. przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymieniony. w biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpózniej przy wyznaczo- 


tego rodzaju co do ustnej nierucjhomości nie 

mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzen:ach tego postę- 
powania jedynie przez brzybicia na tablicy 
Sądowej, jesli uie iuieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskaż temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział IV. 
Lwów, dnia 1 merca 1906. 


L. cz. E. VIII. 282/6 (4) 


(2334) 
Dnia 39 kwietnia 1906 o godz. 


10 


śłu, licytacya 4/12 części realności, objętej 
whl. 605 ks. gr. gminy Przemyśl nieobjętej 
masy spadkowej pb. Dawida Kastnera wła- 
snych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 539 koron 8 h. 

Najniższa cena wynosi 209 kor. 54 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomość! dokumenta (wyciąg tabular- 
hy, wyciąg katastraliiy, protokoły ccemaniai t. 
d.) może każdy. majarę cheć Eupie dua, piej 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym. w biurze Nr. $50 

Takie prawa. w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tegu rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


w A PE Z EE Z TO Z ZW Z Z W O A EZ OE S 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ba powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabli- 
cy sądowej. jeśli nie mieszkają w okrę- 
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomoenisa do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 2) marca 1906. 


L cz. E. XII. 496 (4) (2392) 
Na żądanie c. E. Skarbu Państwa, za- 
stąpionego przez Kkspozyture c. k. Prokura- 
toryi Skarbu w Krakowie, odbydzie się dnia 
4 maja 1906 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. IL. 
(na parterze) ui. św. Jana l. 22, lieytacya 
części b) realnosci pod tk. 219 Dz. VIII. 
w Krakowie przy ul. Szerokiej |. or. 2 po- 
łożonej lwh. 610 ks. gr. gm. Kraków obję- 
tej, masy spadkowej Sauls Landaua wlasnej. 
Sprzedać się mająca częsć b) realności skła- 
da się z H. piętra z wyjątkiem trzech stan- 
yi w Il. kondygnacyi z prawej strony 
wchodu do domu ze strychu, wraz Z przy- 
należnościa:ni. składającemi się z kiuczy 
nieuchwytnej wartości. 
„Część b), wystawiona na lieytscye, jest 
ocenioną na 8686 kor. 59 lal. s 
hal Najniższa cena wynosi 4348 kor, 60 
al., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzi 
Bo uu. o  """ i 
Warunki lieytącyjze i odnoszące się 
|do tej nieruchomości "gokumenta, (wyciąg 
tabniarny. wyciąg katastralny, protokoły 0- 
cenienia i t d.) może każdy, mający chęć 
wych aa przejrzeć podezas godzin urzędo- 
W Sa ie A Bani 3 
e NY 8 nizej wymienionym, w biu- 
2 eren Paa, w obee których niniej- 
o aCy8 byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
Rym terminie iiCytacyjnym, inaczej roszczenia 
4. ri co do samej nieruchomości nie 
yoy być Już ze skutkiem podnoszone. 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą © dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ATII. 

Kraków, dnia 20 lutego 1906. 


L. cz. E. 38:;6 (5) (2414) 

Dnia 2 maja 1906 o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie sie w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 193, licytacya real- 
ności whl. 559 kgr. Rudaiki. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 282 kor. 49 hal. 

Najniższa cena wynosi 189 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciag 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczus godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nyin terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te esohy, dla których jakie prawa lub cię 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 1 marea 1906. 


L, cz. E. 8655/5 (5) á (2413) 

Dnia 25 kwietnia 1906 o godzinie 9 
przed południem odbędzie sie w sądzie ni- 
żej wyinienionym, w biurze Nr. 19, licyta- 
cya realności wlil. 1539 i 1635 ks. gr. 
Ilince. 

Nieruchomości, wystżwione na iicyta- 
tyęsZąsocenicuw Na my. Kd Ka io 
kor. 74 h. 

Najniższa cena wynosi 144 koron 60 
hal. i 298 koron 50 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
imienionym, w biurze Nr. 21. 

Takio prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjny m, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 20 lutego 1906. 


. 


L. 22 301. (2417 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościniec państwowy Po- 
dolski w złoczowskim okręgu budowniczym 
w latach 1907, 1905, 1909, 1910 odbędzie 
się 24 kwietnia 1906 w e. k. Starostwia 
w Złoczowie lieytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1907 
destawić się mającego wynoszą: 17.985 kor. 

, Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem ce. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
1?-tej w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplową na 1 korone i 
we wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej. 
z wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi i ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
Ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 74 z dnia 31 marca 1906. 
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mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego ka- 
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo- 
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun- 
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będa oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 24 marca 1906. 


L. cz. E. 34105 (4) 2393 | —3) 
W sądzie tutejszym odbędzie się 20 
kwietnia 1906 licytacya przymusowa realno- 
ści whl. 326 ks. gr. gm. Nowy Sącz obiętej. 
Cena szacunkowa wynosi 28045 koron. 
Najniższa cena 14522 koron 50 h. 
Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w tut. sądzie. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 27 lutego 1906. 


L. cz. E. 18/6 (8) (2412) 
Dnia 18 kwietnia 1906 o godz. 9 przed 
poludniem w sądzie niżej wymienionym w 
‘| biurze Nr. 1 odbędzie się licytacya realności 
whl. 24) ks. gr. gm. kat. Łuka wraz z przy- 
należnościami. 
Nieruchoiność wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 2175 kor. 
Najniższa cena wynosi 1450 kor, poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, biurze Nr. 2. 
C. k, Szd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłow, dnia 28 lutego 1906. 


L. cz. E. 6965 (5) (2416) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Zmigrodzie zastąpionego przez adw. dr. 
Dybasia odbędzie się dnia 20 kwietnia 19'6 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1, w Zmigrodzie 
licytacya połowy realności lwh. 426 ks. gr. 

gm. kat. Zmigród miasto. 
| Połowa nieruchomosci powyższa wysta- 
| wiona na licytacyę jest ocenioną'na £( Osk or- 

Najniższa” cenu*wynosi* 535 kor. 54au: 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenia (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it.d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zmigród, dnia 26 marca 190%. 


LF r . 
Upadiości. 

L. cz. S. 86 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Szmborze ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Herza Schreiera, przedsiębiorcy wiertniczego 
w Drohobyczu. 

Komiisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Naczelnika sądu powiatowego w Dro- 
hobyczu, zaś tymczasowym zawiadowcą ma- 
sy p. dr. Ludwika Landesa, adwokata w Dro- 
hobyczu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 6 kwietnia 
1906, godz. 9 przed południem, w e. k. sądzie 
powiatowym w Drohobyczu, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ieh roszczenia, wy- 
stapili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowey lub zamianoówania 
innego i jego zastępey i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co de nich spór już zawisł, Sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. K. sądzie powiato- 
wym w Drohobyczu najdalej do dnia 23 kwie- 
tnia 1906 a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 2} maja 1906 godzina 8 przed pelu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz- 
nionych na podstawie forinalnego projektu 
podziału. 

i Wierzycielom na audyencyi likwida- 
| cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 


członków wydziału wierzycieli, do- 
urzędujących. powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Liwowskiej*. 

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w Dro- 
hobyczu lub w pobliżu. mają wymienić w zgło- 
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd ebwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 2 marca 1906. 


L. cz. Ne. I 155/5 (4) (2407) 

W konkursie Markusa Meiselesa wy- 
znacza się audyencyę na I2 kwietnia 1906 
o godzinie 10 rano 

1) do sprawdzenia rachunków zarządcy 
masy z dochodów i wydatków masy i tego 
dodatkowego wynagrodzenia za czas od 26 
lipca 1928 

2) do rozprawy nad dodatkowym pro- 
jektem rozdziału masy, przeciwko któremu 
wolno wierzycielom wnosić zarzuty do 11 
kwietnia 1906, tudzież do ustalenia tego 
rozdziału. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lisko, dnia 24 marca 1906. 


Konkursa. 


(2359 3—3/ 
konkursauschreibung. 

Mit Beginn des Schuljahres 1306 7 
werden zur Heranbildung von imilitärtier- 
ärztlichen Berufsbeamten 

20 Aspiranten in die k. u. k. Tier- 

iwztliche Hochschule in Wien und 

10 Aspiranten in die k. u. k. Tier- 

drztlieche Hochschule in Budapest 
aufgenommen. 

Die Vortragssprache in Ger k. u. k. 
Tierärztlichen Hochschule in Budapest die 
ungarische., 

Die Aufnahme findet nur 
Semester statt. 

Die aufgenommenen Aspiranten füh- 
ren die Bezeichnung „Militarveteriniraka- 
demiker*. 

Als. Maxiinalalter= ders Aspiranten ist 


in das I. 


| dus. 20. Levonoiaurefestgoselzt. 


Die Aufnahme als Veterinirakademiker 
ist mit der reversalischen Verpflichtung zur 
siebenjihrigen aktiven militartierarzticheu 
Dienstleistung im k. u. k. Heere verbunden. 

Die Militärveterinärakademiker werden 
waibrend der Studiendauer auf Kechnung des 
Heeresbudgets — analog wie in den K. u. k. 
Militirakademien (Diensibuch 0—8) -- ge- 
meinschafihch nntergebracht und verpilegt, 
adjustiert, ausgerüstet und bewaffnet. 

Sie haben weder ein Kollegiengeld zu 
erlegen noch für die Ablegung der Priifun- 
gen oder die Ausfertiguag des Diploms ir- 
gend eine Taxe zu entrichten, 

Der Präklusivtermin für die Beendi- 


(23493 2—3) | gung der tierärztlichen Studien durch die 


Mihtärveterinärakadəmiker ist derart fest- 
gesetzt, dass letztere nach beendetem vier- 
ten Studienjahre noch bis zur Ablegung der 
strengen Prüfungen, beziehungsweise Erlan- 
gung des tierarztlichen Diploms, jedoch nicht 
linger als sechs Monate an der Anstalt zu 
verbleiben haben. 

Eine Krstreckung des F ikłusivtermins 
wird ausnahmsweiss nur in besonders be- 
rneksichtigungswiirdigen Fällen für karze 
Zeit zugestanden. 

Die eingenhindig geschriebenen und 
gehörig gestempelten*), an das k. u. k. 
Keichskriegsministerium (k. u. k. Gemeinsa- 
me Kriegsninisterium) gerichteten Gesuche 
sind, und zwar jene um Aufnahme als Mi- 
litiryeterinirakademiker in die k. u. k. Tier- 
ärztliche Hochschule in Wien bis 1 August 
beim Kommando dieser Anstalt, jene um 
Aufnahme als Militirveterinirakadejniker in 
die k. u. k. Tierärztliche Hochschule 1n Bu- 
dapest bis 1 Juli beim 4 Korpskominando 
in Budapest einzubriugen. 

Den Aufnalimsgesuchen sind beizu- 
schliessen : 

a) der Heimatsschein als Nachweis 
der Staatskurgerschafi (österreichische, un- 
gerische oder die bosnisch-hereegovinische 
Landesangeboórigkeit) ; 

b) der Tauf- oder Geburtschein ; 

c) der Nachweis über den ledigen 
Stand ; 

d) ein Sittenzeugnis (als solches die- 
nen die Schulzeugnisse ; maugelt in den- 

*) dass Gesuch, das militarirztliche 
Zeugnis und der Revers sind je mit einer 
Stempelimarke von 1 K., die übrigen Beiia- 
gen des Gesuches, wenn sie nicht sehon 
gestempelt sind, mit je einer Stempelmarke 


| prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- j von 80 h, zu versehen. 


selben die entsprechende Angabe oder ist; 
seit der Ausstellung des Maturitatszeuganis- | 
ses ein Zeitraum von mehr als 6 Monaten 
veriłossen, so ist ein Sittenzeugnis von der 
zur Ausstellung desselben beriiienen Behór- 
de (Polizeibehórde oder Gemeinde Vorstand) 
beizubringen, im letzteren Falle auch nach 
zuweisen, womit der Aspirant sich wäh- 
rend des erwähnten Zeitraumes beschäftigt 
und wo er sich aufgehalten hat) **)j; 

e) das Impfzeugnis (nur dann, wenn 
die Impfung in dem militśrarztlichen Zeu- 
gnisse nicht bestätigt ist); ; 

f) das von einem Militirarzte ausge- 
stellte Zeugnis tber die physische Kriegs- 
diensttauglichkeit ; 

g) die Schulzeugnisse der letzten vier 
Klassen des vollständigen Gymnasiums oder 
der Realschule und das Zeugnis über die 
an einer solchen Mittelschule mit Erfolg 
bestandenen Maturitätsprüfung ; 

b) der Revers des Aspiranten hinsich- 
tlich der Verpflichtung zur siebenjähbhrigen 
aktiven militärtierärztlichen dienstleistung 
im k. u. k. Heere für die auf Kosten des į 
Militirarars absolvierten tierärztlichen Stu- | 
dien. 

Die Unterschrift des Reversausstellers 
ist gerichtlich oder notariell zu legalisieren 
und, wenn dieser minderjiihrig ist, m] 
dem Reverse auch die Zustimmung des Va- 
ters oder Vormundes, dann in Ansebung 
der Wichtigkeit der Verpflichtung auch je- 
ne der Kuratels (Pflegschafts) behórde kei- 
gesetzt sein. 

Die Reisen der Aspiranten aus dem 
ständigen Aufenthaltsorte in die k. u. k. 
Tierårztliche Hochschule in Wien und in 
die k. u. Tierärztliche Hochschule in Buda- 
pest erfolgen auf Rechnung des Militär- 
ārars. 

Zur Bestreitung aller sonstigen Ausla- 
gen (für Verpfegung, Unterkunft, Gepäck, | 
Lohnfubren etc.) erhält jeder Aspirant ein 
Pauschal von drei Kronen täglich. 

Unmittelbar nach Erlangung des tier- 
ärztlichen Diploms werden die Militärveteri- | 
niirakademiker assentiert und es erfolgt | 
ren Ernennung zu Militir- Untertierarzt-Stell- 
vertretern. 


Den Aspiranten um Aufnahme als Mi- 
litirveteriniirakademiker ist somit die Mö- 
glichkeit geboten, ohne materielle Opfer 
ihrerseits oder seitens der Angehörigen wäh- 
rend ihrer militärischen Dienstzeit bis in die | 
schon für die nächste Zeit in Aussicht ge- 
nommene (barge eines Stabs- (Oberstabs) 
Tierarztes (VIIL, beziehungsweise VIL Rangs 
klasse) gelangen zu können. í 

Wien, im Februar 1906. 

Vom k. u. k. Reichskriegsministerium. 

Die vollständigen Aufnahmsbedingun- 
gen sind aus der „Provisorischen Vcr- 
schrift Uber die Aufpahme von Aspiranten 
in die k. u. k. Tierarztliche Hochschule in 
Wien, dann indie k. u. Tierarztliche Heeh- 
schule in Budapest behufs Herausbildung zu 
militartierirztlichen Berufsbeamten* (dienst- 
buch F—5, b; zu entnehmen, in welcher | 
auch das Muster zum Aufnahmsgesuche und 
zu dem unter h) angeführten Reverse ent- 
halten ist. 

Diese Vorschrift ist durch die k. k. 
Hof- und Staatsdruckarei in Wien zu be- 
ziehen (Militiir- und Ladenpreis 20 h.). 


L. IV. 2593 H. 58 (1) (2282 2—3) 
Obwieszczenie. 

W Gazecie Lwowskiej z dnia 29 marca 
1906 Nr 72 ogłoszono konkurs i bliższe 
warunki nadania z początkiem roku szkol- 
nego 1906/1907 pewnej ilości miejse bez- 
płatnych dla aspirantów obrony krajowej w 
terezyańskiej Akademii wojskowej. 

Z e. k. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 2 marca 1906. 


Maio (242275) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej żydz- 
czowskiej rozpisuje konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Nowemsiole z 
płacą roczną 11C0 koron i ryczałt na 
objazdy służbowe 700 koron racznie 

Okręg sanitarny obejmuje gminy: 
Nowesioło, Obłażnica, Żyrawa, Izydo- 
rówka, Sulatycze, Balicze podróżue i 
zarzeczne, Machliniec Hanowce, Ruda, 
Jusepiycze, Krechów, Łówczyce, Jaj- 
kowce, Mazurówka, Lubsza i Smu- 
chów 

Lekarz okregowy obowiązany jest 
utrzymywać aptekę domową. 

Kompetenci prócz dostatecznej fi 
zycznej zdolności mają wykazać na- 
stępujące warunki: 


"S "| O PRADZE O LEE 


**) Die unter c) und d) angeführten 
Nachweise können mittelst eines Dokumen- 
tes erbracht werden. 


O <= GO 


8 


1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego 

2. Dyplom doktora medycyny. 

3 Nieskazitelay charakter. 

4. Znajomość języków krajowych. 

5 Praktyka lekarske przynajtaniej 
2 letnia. 

Między kaudvdatami mają pierw- 
szeństwo ci, którzy wykażą się 2 le- 
tnią praktyką lekarską w szpitalu po- 
wszęchnym lub egzaminem fizykackim. 

Podania wnosić należy do WY- 
działu Rady powiatowej najpóźniej do 
dnia 80 kwietnia 1906. 

Żydaczów, 3 marca 1906 

Prezes: Edmund he. Dzeduszycki. 
Sekretarz: Kazimierz Peszkowski. 


Kuratele. 


cz. L. 225 108 (2326 2—3) 
Za umysłowo chorego uznano Abrahama 
Adolfa Weinfelda kupca z Wrocławia. 
Kuratorem jego ustanowiono Mendla 
Schifera z Czerniowie. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, deia 20 marca 1906, 


L. 


L. cz P. XI. 856 (5) (2351 2—3) 
Matij Sup Nykoły z Majdanu maruo- 
trawca uznany, kuratorem jego Fed Szular 
Wasyla z Majdanu. 
C. k. Sad powiatowy. Oddział XI. 
Stanisłwów, dnia 24 lutego 1906. 


Maz P. Mó (10) (2400) 
Za marnotrawcę uznano Hoata Kurasa, 
rolnika z Herbutowa. 
Kuratorem jego ustanowiono Aftanasa 
Nebor, rolnika z Herbutowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bolszowce, 16 marca 1906. 


- Rozmaite obwieszczenia. 


L. 203 (2343 2—8) 
Ogłoszenie. 
Adwokat dr. Leon Fink przesiedla się 
z Sadowej Wiszni do Lwowa. 
Z Wedziatw Izhyańw"kstów, 
Przemyśl, dnia Ż1 marca 1906. 


L. ¢&z. © II 216 Q) (2434) 
Przeciw Feciowi Rogoszowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane. wniesiony zo- 
stał do e. k, sądu powistowego w Grybowie 
przez Mitra Łabzdę z Florynki pozew o u- 
nieważnienie kontraktu darowizny. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zostala 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 5 
kwietnia 19 6 na gedz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego 1- 
stanawia się pana dr. Ignacego Agatsteina 
adw. w (irybowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 


Grybów, dnia 27 raarca 1906. 


Amortyzacye. 


L. cz Ne. III 583,5 (2) (2330 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Abrahama  Zarwineera 
wdraża się postępowanie Celem amortyzacyi 
rzekomo przez Chaje Weintraub zagubionego 
kwitu depozytowego e. k. głównego urzędu 
podatkowego w Brzeżanach z dnia 31 paździer- 
nika 1900 na kaucyę mytnią 600 koron do 
art. 295 przez Chaję Weintraub złożonego. 

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza- 
sokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Przemyslany, 20 lutego 1906. 


L. cz. T. 16/6 (1) 
Amortyzacya. 
Na wniosek p. Reginy Richter z dnia 
23 lutego 1905 wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi następującogo wnioskodaw- 
czyni rzekomo zaginionego weksla z dnia 18 
stycznia 1906 za cztery miesiące od daty 
we Lwowie płatnego na 680 kor. opiewają- 
cego akceptowanego przez Reginę Richter 
wystawionego przez Janinę Horszowską jako 
prokurzystkę Stanisława Horszowskiego z 
żyrem Karola Peczenika. 


(2191 3—3) 


Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w czasokresie 45 dni. gdyż w prze- 
ciwnym razie po bezskutecznym upływie rze- 
czonego czasokresi na ponowne żądanie stro- 
ny proszącej weksel zs niewsżny zostanie 
uznany. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 

Lwów, dnia 7 marca 1906. 


L. T. 296 (1) (2379 2—3) 

Na wniosek Maurycego Frischmena. 
kupca we Lwowie, wdraża się postępowanie, 
celem umortyzacyi następujących wniosko- 
dawcy, rzekomo zaginionych dwóch weksli, 
zaakceptowanych przez pp. Dreislę Jolles i 
Abrahama Frischinana, a to następującej 
treści : 

Weksel pierwszy opiewał : 

„Lemberg, den 15 Juli 1901 per 300 
K. fünf Monate, a dato zablen Sie gegen 
diesen Prima Wechsel an die Ordre meiner 
Eingegen die Summe von Dreihundert Kronen, 
den Werth erhalten. und stellen ihn auf 
Rechnung ohne Bericht. Maurycy Frischnann 
mp. angenommen Dreisel Jolles mp., Abra- 
bam Frischman mp. — Dreisel Jolles und 
Abraham Frischman in Lemberg“, 

Weclsel drugi opiewał: 

„Lemberg, den 1 Jani 1901 per 600 
K. Fiinf Monate a dato zahlen Sie gegen 
diesen Prima Wechsel an die Ordre meiner 
eigegen die Summe von Sechshundert Kro- 
nen den Werth erhalten, und stellen ihn 
auf Rechnung ohne Bericht. Dreisel Jolles 
und Abrabam Frischman in Lemberg Mau- 
tycy Frischman tmp. angenommen Dreissel 
Jolles mp., Abraham Frischmaa mp.“ 

Posi :dacza powyższych weksli wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciagu 45 dni od, ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej* w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejąca uznane zostaną. 

W końcu wzywa się wnioskodawcę, by 
w terminie cedułką należytościową określo- 
nym tem pewniej złożył koszta inseracyjne, 
gdyż w przeciwnym razie prośba odmowuie 
załatwioną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIT. 

Lwów, dnia 14 marca 1906 


L. cz. T. 2/6 (2) (2347 2—3) 
h Obwiesrezenie. 
Swiadkowie Jan Perich, lat 63 liczą- 

wy; Jauko. Kuryło, lat 66 iCY „Mivołaj 

iduiychno, lat 12 [ORCS wszysty Z wyso” 
wy, przesłuchani pod przysięgą zeznali, że 

Jan (Wanio) Kuryło, urodzony dnia 25 wrze 

śnia 1839, syn Jozafata i Zuzanny wyemi- 

grował przed przeszło 5! latanii do Węgier 

m 


na robotę i od tego ezasu nie dał znaku 
życia o sobie, wszelki ślad o nim zaginął 
i nikomu w gminie nie wiadomo, czy żyje 
i gdzie przebywa. 

Gdy zatem przyjsć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $. 24 L 2 ust. e,, 
przeto wdraża się na prośbe Teodozego Ku- 
ryły, gospodarza z Wysowej, postępowanie, 
celem uznania 74 zmarłego zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólue wszwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adw. dr. Janowi Wiluszowi w Jaśle wiado- 
MOŚCI © powyż wymienionym Waniu Kury- 
le, zaś Wamią Kuryłę wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy ma ponowną prośbę p» 
dniu 1 kwietnia 1907 roztrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 10 marca 1906. 


a 
Spadki. 
L. cz. A. 36/5 (:7) (2337 3—3) 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 
we Lwowie zawiadamia, iż d. 13 sierpnia 1905 
zmarł we Lwowie ś.p. Antoni Matkowski wła- 
ściciel realności przy ul. Zimorowicza l. 10 bez 
pozostawienia ostatniej wali rozporządzenia. 

Ponieważ tut. Sadowi nie jest wiado- 
mem, komu przystaguje prawo do pozostałej 
spuścizny, szczególności jacy spadkobiercy 
pozostali po 5 

a) po Antoninie ur. Blank Matkowskiej 
żonie ś. p. Jana Matkowskiego, a matce é. p. 
Antoniego Matkowskiego ; 

b) po Jakóbie Matkowskim synu Mi- 
chała Matkowskiego Skibarowicz i Kata- 
rzyny z Jaworskich Matkowskich a bracie 
ś. p. Antoniego Matkowskiego ; 

= c) po rodzicach Antoniny z Blanków 
Matkowskiej, a dziadek s. p. Antoniego 
Matkowskiego ze strony macierzystej i ich 
potomkowie, przeto wzywa się wszystkich 
tych, którym jakiekolwiek prawo po wyżej 
wymienionych osobach przysługuje, aby swoje 
prawo dziedzictwa w przeciągu jednego roku 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w (azecie Lwowskiej licząc tut. Są- 
dowi wykazali i swoje oświadczenia do spadku. 
z wykazan'em tytułu wnieśli, gdyż w prze- 
ciwnym razie, prawa ich, dla strzeżenia któ- 
rych ustanawia się w iniędzyczasie kuratora 
w osobie adwokata dr. Jana Kmicikiewieza 
we Lwowie będą pominięte a spadek zosta- 


nie przyzneny tym którzy swój tytuł w tym 


Czazte wskażą. 
U. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL 
Lwów, dnia 17 marca 1906. 


aa Ja. PEVE 


- Lemberg: Czernowitz- Jassy Eisentalm-Gesellschaft. 


(2305 1—38) 


Der gefertigte Verwaltung=rat gibt sich die Ehre, die Aktioaäre der k. k. 
priv. Lemberg Crernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschoft zu der am Samstag, 


den 21 April 1906, um 10 Uhr vormittags, 


Saale des Ingenieur- und 


r” 
ttd 


Architekten-Vereines in Wien (I. Eschenbachgasse 9) stattfindenden 


ordentlichen peneral- (ETSI 


einzuladen 


Gegenstände der Verhandlung sind: 


N e 


Wabl des Revisions-Ausschusses. 
. Erneuerung des Verwaltungsra:es. 


Bericht des Verweltungsrates über die Geschäftsführung im Jahre 1905. 
Bericht des Rev'sions Ausschusses über den Rechnungsabschluss pro 1905. 4 
Antrag des Verwaltungsrates über die Verwendung des Reinerträgnisses. 


ę st x r "ię F . oder i 
Jene Herren Aktionäre, welehe der General Vorsammlnng beiwohnen de” ihr 


Stimmrecht nach Massgabe der Statuten ausitb>n wollen, 
u Wien bei der | 
lixle dieser Bank, in Graz bei der 


inklusive 13 April 1906 i 
derbank, in Prag bei der IV! 
mirkischen Eskomptebank 


k. k priv. galizischen Aktien Hypothekenbank, 


pa bei den Filialen dieser Bank, 


und der Firma E. ©. Mayer % 


haben ihre Aktien bis 
er K. k. privilegierten gsterrelchischon Ląn- 

Wechselstube der Steier- 
Co., 
in Krakau, 


autschen Bank und der Nationalbank für Deutschland, in Frankfurt a. M. bei der 


Deutschen Vereinsbank, in Stuttgart be 
bei der Banque Imp. Roy. Privilegić» des 
London be! der Angln-Anstrian:Baunk und 
Linderbank mittels doppelt au 
genannten Kassen urengeltlich verab 
Empfangsbestätigung bierüber die 


der Filiale der k. k, 

szufertigender Konsignaloneu (woz ć 
folgt werden) zu erlegea und Mien nit Al 
Legitimationskarte zu 
Im Vertretungsfalle mūssen die mi der Riakseite E 


i der Wiürttombergischen Voreinsbank, in Paris 


Pays Antrichiens Succursale de Paris, in 
priv patorreichischen 
u Blankette bei den 


r General-Verstmmlnny. 


druekten Vollmachten cingenhandig unterfertigt werden. 


WIEN, im Miirz 1906. 


(Nachdruck wird nicht henoriert.) 


Ber Verwaltungsrat. | 


«- 


in Lemberg bei der 


Czernowitz oder Tarno- 
in Berlin bei der Berliner Handelsgesellgehaf:, der 


r Legitimatiouskarten vorge 


- 9 

L. 22022. 2818 2—8 

| Towarzystwo Zaliczkowe w Radłowie. I ą (2318 2—8) 
J Zaproszenie Ogloszenie konkursu. 

na 

s Na posadę lekarza c. k. kolei państwowych z siedzibą w Bochni ogłasza się niniej- 

W alne Zgromadzenie „szem konkurs. Do okregu lekarskiego w Bochni przydzieloną jest przestrzeń od kilometra 

n Åe 4 addi : 190 do kilometra 59'8 na linii Kraków-Podwołoczyska, wraz z budkami strażniczemi na 

kwietna 1900 o godani» po pOŁUANTU tej przestrzeni się znajdującemi i ze stacyami Kłaj, Bochnia i Słotwina. 


A 


które cdbędzie sie doia 5 


. w lokalu Towarzystwa Do obowiązków lekarza kolejowego należy w pierwszym rzędzie leczenie członków 
8 5 kasy chorych, ich żon i dzieci do 18 roku życia, na przydzielonej przestrzeni się znaj- 
Porządek dzienny: a dujących, jakoteż wykonywanie innych czynnosci lekarskich dotyczącymi przepisami bliżej 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. „| określonych. 
2 Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi Z posadą tą połączone jest honoraryum w kwocie 2200 koron i ryczałt na iiakry 
absolutorrum z czynności i rachunków za rok 1905. 4 ZE Aj o. "e m me h k lekarski TĘ 
3. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału zysku za rok 1905. posadę powyższą ubiegać się mogą doktorowie wszech nauk lekarskich, którzy 


się wykażą dluższą praktyką szpitalną osobliwie na oddziale położniczym i chirurgicznym. 


4. Wnioski i interpelacye. Podania należycie udokumentowane i znaczkiem stemplowym na 1 koronę zaopatrzone, 


Radłów, dnia 29 marca 1906. wnosić należy najpóźniej do 15 kwietnia 1906 do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
| : ę Krakowie. 
| zerze i t, sekretarz. Scherautz Karol, prezes. | Y 4 g i 
p uzed ki 2 : z C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie. 
| Ostrzeżenie. Kraków, dnia 26 marca 1906. 


ł Doszło do mojei wiadomości, że sjenci uwijający się z maszynami do szycia roz- 

| siewają msstępujące oszczerstwa o mojej firmie: jedni że firma moja b-nkrutuje i tylko 
resztę maszyn wysprzedaję. drudzy, że pracują dla mojej tilit w Krakowie i tym 
sposobem wyzyskują dobrą wiarę P. T. Publiczności, Oświadczam stanowczo, że 

| jedno i drugie jest blaga, zjentów nie izymam, jak również filii w Kra- 
kowie nie posiz=:dum. Trzymam maszyny tylko w najlepszym gatunku, sprzedaję j. 
tamio i tym samym rie jestem w możności posługiwać się sjentami. którzy za swoje posre- 
dnictwo otrzymują 20—30*/, prowizji 200 maszyn mam Zawsze NA skiadzie 
do wyboru. 


Pierwszy i największy w kraju skład maszyn 
do szycia i haftu „CGENTRAL-BOBBIN:*. 


Tylka we Lwosie, Hotel Żorża 


SANTAL MIDY 


Pa MIDY, aptekarza w Paryżu 
UPOWAŻNIONE W ROSSYI 
Essencya Sanłalu zawarta w Kapsułkach zale- 
caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nicprzy- 
jemnej woni i zapobiega duszności. 
Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań, (wh 
wymagać stępla jak dołączony obok w kolorze 
czarnym znajdującego się na każdej kapsulce. 
Skład w głównych aptekach. 


Józef Iwanicki, „4 We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego. W Krakowie 
PROSZĘ ŻĄDAĆ CENNIKÓW, mechanik i specyalists, "S w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. 
[e f . 
7 bliki ewicza 37 kuch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. waja 1905 r. (Czas środkowo-europejski). 
y l Pociag 


Do Lwowa 
Na dworzeo główny 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 
chty od 1/7 do 80/9 wł) Delatyna (od 1/10 do 30/4), Zale- 
szezyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Radowiee, 
Dorny-Watry i Suczawy. s 

z Krakowa (Berlina, Wrouławia, Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tar- 
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosua, lwonicza, Rymanowa, Sa- 


Ze Lwowa | 
Z dworoa głównego 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki. Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów). 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretn, Berhomethu, Czudina, No- 
wosiełicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu). 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mózo Laboreza, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielea, (p. Dę- 
bicę), Orłowa, Wieliezki, Oświęcima, 


2 pokoje, kuchnia, przedpokój na posp. | oi 
II. piętrze od 1 kwietnia do wy- | jeee 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMATYZM 


Król. Galicyi i Logom: 


* noka, Cbfrowa (p. Przemysi). 


najęcia. | 
| z831; — 


do 3y/9 wł. niedziele j = 
do 20/9 wł), Seretu, due: 


Mre NRotny Watry (od -L'Y T penay: 
I z Podwofeczyst., (odessy, Kijowa). Brodów 
l Z W. Ks. Krakowskiem z Lawoczniġ0, (Pesztu), Borysławia. Kałusza. 
z Rawy ruskiej, Sokala. 
na rok ze Stanisławowa, Żydaczowa. 


z Jaworowa. 


KDOG 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 

 Lwowskiej<, Lwów, ul. Czarnieckiego 

1. 12, po cenie 5 kor, na prowincyę 

z przesyłką pocztową (za frachtem) 

5 kor. 92 hal, dla c. k. Urzędów 5 

kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 
nie wysyła się. 


Na nasiępujące pisma trancnskie 


z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 


N 


(w poniedziałek), Suczawy. 


z lekan, Czorikowa,  kułus Delatyn» (p. Kołomyjy ud” 1/6 
j Y k jx lera p Kóróżmezó (od 1/5 
Gzudina, Brodiny, Putny, 


z Sambora, M. La5oreza, © moka, Chyrowa. 


z Krakowa (Berlina, Wroeiawia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków), Wieliezki, Orło- 
wa, (p. Tarnów). Mezo Laborcza ( Pesztu) i Uhyrowa, (p. Przemyśl). 
z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórosteżó. 


z ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Iusiatyna, Potutar. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu. Pragi), 
Nowego Sącza, „Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Sanoka, Chyrowa (p, Przemyśl) ś 
lekan, Czertkowu, kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koelnania, 
Nowosiehey (p. Zuczkę), Serethu, Radowiee, Berhomethu 


z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa. 


do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan:), Żydaczawa, Potutor, 
Kórosraez5, Czostkowa, Nvwuslelicy, Brodiny, Putny, Dorny 
Warry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 1 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 
tyna, Uzortkowa. 

do Jaworowa. 

do Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or- 
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
Rymanowa, Iwonieza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu. 
N. Sącza, Orłowa, Wieliezki, *)Bwięcima, Zakopanego, (p 
Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). i 

do Sambora, Strzyłek-Topolniey, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Jasła, N. Sącza, Orłowa 

do Tukan Worochty (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czu- 
dina, Radowiec, Sucza wy. 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymałowa 

do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 
kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, [wama Pustego, Grzy- 
matowa. 

do Iekan, (Botuszan, Jass, Bukar«sztu), Potutor, Kałusza, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kórósmezó, Kocmania, Dorny 
Watry, Suczawy, Nowosieliey. 


przyjmuje prenumeratę: 


Le Printemps, 
L' Amour, 
Revne de la Jeune Fille et de la 
Femme, 
Revue de la Mode, 
La Toilette des Enfants, 
La Vie au grand Air, 
La Vic Heureuse, 
Le Coquet, 
Le Costume d Enfant, 
Les Dessous Elegants, 
Femina, 
| France Mode, 
Le Frou-Frou, 
| Le Globe Trotter, 
La haute Mode de Paris, 
f L' IMustration, 
Journal Universel, 
Le Journal de la Jeunesse, 
Le Journal Amusant, 
Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages, 
La Mode Illustrée, 
La Mode Pratique, 
La Modiste Française, 
f La Modiste Parisienne, 
i La Modiste Universelle, 
Le Moniteur de la Mode, 
1 Musica, 
La Nouvelle Mode, 


| Biuro dzienników i ogłoszeń 


SOKOŁOWSKIEGO 


| we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9, 
| Kosztorysy gratis, 


n ; I za, Borysławia. do Krakowa, (Wiadnia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu! 
z Tuehli (0d 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, ysław Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówi, A (p 
Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów. 

Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny 
(od 1/5 do 30/9 co niedzieli i święta). 

do Rzeszowa, Labaczowa, Shyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

do Sambora Uhęrowa, Sanoka. 

do Kołomyi, Żydaczowa, Kórózmezó (od 1,5 do 30/9 wł ), 

do Jaworowa. 


z Jaworowa. i 

z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 3 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Uświęciwa, Suchy, Koemyrzowa, Wieiiezi, Orłowa (p. Tar- 
nów), Mielca (p. Dębice), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podwołoczysk (Udessy, Kijowa), Brodów, Potntor, Zaleszwzyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, tłrzymałowa. 

z lckan, Zydaczowa, Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, 
Cmudina, Brodiny. 


Di 

n 
ZH 
© 


akatetoiko 
NUDNA 


o OOo 


do Pawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 
Mez0 Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęcima. 

ġo Rawy ruskiej, Sokala. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 

do Przemyśla (od ijb do 30/9 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymano- 
wa, Iwonieza, Jasła. s 

do Iskan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
W atry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, [wonieza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wietiezki, ChabLowki, Zakopanego (od 
1/5 fi 24/6 1 od 16/9 do 830/4). © - 

do Podwołoczysk, Votutor, Kopycayniec, Skały, Iwania pustego 
Husiatyna, Aaleszczyk, ray dow iù. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, 


7% 
U KD 
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Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- 
ac», Zakopanego (p. Krznów 0d 35/6 do 15/9 wł.) 
Orłowa (od 1/1 do 15/5 wł.), N Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, lwonicza, Uia;rowa 
(p. Przemyśl). ” 

lckan, Ba. Zydaszowa, Potutor, Czortkowa, Kórósine- 
26, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy- | 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 

nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek. i 1 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlstadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- 
haczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Banoka, Chyrowz (p. 
Przemyśl). + wh 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), ARA Kopyezyniec, Aale- 

szezyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna. 

z Ta Bznopo, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- 

winy. 


N 


N 


— |1020 


— |105ii 


Z dworoa ,„,Podxamoze'” 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odeszy), Brodów. Kopyczyniec, Husiatyns, 
Uzortkowa 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessyj, Brodów, Potutor, Grzymałowa 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniet, „Laleszczyk, 
Husiatyna, Skały, Iwania pustego, wrzymałowa, Czortkowa 


Na dworzeo ,,Podzamoze'ć 


Podwożoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów — | 643 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Uzortkowa, Potutor tut 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 1 = G 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zalesz- 313| -- 
czyk, Skały, Iwania pustego. Husiatyna, Brodów, :*rzymałowa, 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czortkowa 
Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 


j i i j i iago i ju bi ilustrowana przewodniki, rozkłady 
Uwaga; Po. na oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, il 
jazdy i t. p. nabywać koai, przez cały dzień w biurze miejskiem c. k. kolei państwowych, pssaż Hausmana l. 9, 


Drobne ogłoszenia | 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. | 


Przeprowadzemia 
pał wozy 0 i 8 metr. 
Gwsrancya za całość. 


52 własnych wozów meblowych patentow, 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenrisz 27. 
Budapeszi, Arsny Janos uteza 34, 
Lwów, lagieiiońska 22. 
Galefom ŻO06, 


GĘromne uęCzAa, 


Sereom ofizrnej puyliczuości polecamy najgore- 
nej Jócefę Sikosińską, samieszkałą przy ul. św, 
Piotra i Pawła l. 5, dotknięta nieuleczalną 
wadą serea, sparaliżowana, chorą na oszy, po- 
ubawioną wscelkieh środków do życia, — wra 


camy się «u prośbą o aadsytanie łaskawych 
datków dn Administrszyj naszego pisa, 


WIE e 


Poszukuje się kupna starych mebli 

mahoniowych ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Zawsze świeża, największy import w kr«ju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do 


Magazynu Juliusza Gressego 


Niedoścignione w cenie i jakości 


są moje maszyny SINGERA do 
szycia, z 5-letnią gwarancją sprze- 
daję po cenach hurtownych : Rẹ- 
czna z elegancką pokrywą 44 kor., 
Nożna z eleg. pokrywą 49 kor., 
Pierścieniowa z elegancką pokrywą 76 kor., 
(entroszpulkowe z elegancką pokrywą 92 
kor., Aparat do haftowania 4 kor. Wysyłka 
maszyn wypróbowanych za nadesłaniem 15 
kor. zadatku, reszta za zaliczką. — Bogalo 
illnstrowany katalog Nr. 58 bezpłatnie przez 
e. k. protokołowaną tirmę polską 


M. RUNDBAKRIN 
Wiedeń IX/L, Lichtensteinstr. 23. 


EKXKELIE> POSCHINGER 


Gabrielle d'Annunzio 


GlzBiacóRój 


Fabryka broni 
w Ferlach (Karyntva) 
odznaczona wielu wyszczegślnieniami i meda- 
iwni, jakoteż złotym krzyżem zasługi z korv- 
na, poleca znakomicie wyrubioną bron, ostrze- 
jana w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 


cenie. — Za dokładuą robotę i dobre strzały 
ręczy. — Cenniki bezpłatnie. 


OS Z 


CTCena < KÖPr. 


Nakład Księgarni Polskiej B. Poloniockiego we Lwowie. g 3 


Dependance HOTEL BRISTOL 


Występ najlepszych 


— | m. aeea m maa: | m nar ~- 


| p. TEATR ROZMAITOSCI 


sił artystycznych. 


Codziennie 2 nowe sanzacyjne komedye. 


Niebywała we Lwowio okazya! 


Spółka tapicerów zwija swój nowo założony sklep i sprzedaje wszystkie towary za bezcen. 
Największy wybór dywanów, chodników, portyer, firanek. stór, tapet itd. 

Ogromny zapas materyj meblowych, kołder, materacy włosiennych i sprężynowych. 
Meble stylowe salonowe; jadalnie, sypialnie. Lóżka żelazne. 

Wszystkie nasze towary są w nejnowszych wzorach i zupełnie świeże, z pierwszorzędnych 


fabryk. 


%pólka tapicerów Iwowskich 
Jagiellońska |. 3. 
ZA DYREKCYK: Józef Schuster, Kazimierz Toczyski. 


zo! 


Tygodnik 


z Paryża, 7 odpowiedniem objasnieniem w t 


hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, 


Prenumeratę na Lwów 


306890060056990005686353 


we Lwowie 
“> kwartalnie 


Numera okazowe I 


0 


30 


Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet 


d a p LJ r B 

W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 

i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia 
europejskiego i t. p. 

W dziale mód co tydzień: Ryclnę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun- 


ków z wzorami sukien. okryć, wogóle strojów kobiecych. 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 


Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 


spodarskiej i przemysłu domowego. 
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szumlańską. 


Informacje dotyczące bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej Kobiecie, 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI 
Lwów, Pasaż Hausmnmana 9. 


na prow. z prze- 
m sylką pocztową 


0% RROGGER ZEGAR 


A 


Co miesiąc: Wielki ar- 
ckście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 


dział pedagogiczny, dział technologii go- 


PAYBOEĘODLSOODD 


i Galicyę przyjmuje: 


3 X. Oh 


prospekta gratis. 


SAS GBGOESPRANE 


BYDYDDLODO 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


w Krakowie, Rynek. 


| = 


Nawozy sztuczne 


poleca 
I Gal. Towarz. Akcyjna dla przemysłu che- 
mieznego we Lwawie, ul. Akademicka l. 8. 


Prasy 


do pak, Inu, wełny, przędziwa, szmat, 
wełny drzewnej, siana, słomy i t. p. 


prasy gładzące 
prasy dla garbarstwa 
prasy. hydrauliczne 


wyrabieją w rozm**  *%elkości i naj- 
lepszej wukCyj 


TEOMINY 


UND 


s 


Wieden IL. 


fabryka maszyn i odiewarnia żelaza. 


liustrowsne CENNIKI 
darm” . opłatnie. 


ZRERER ARANER ZRZRŁER ZRER ZR A 
Pasaż Mikolascha. 


TEATR EDISON 


Obrazów kinematograficznych towarzystwa Pathć Freres w Paryżu. 


Codziennie nader zajmujące przedstawienia z dziedziny natury, Sportu, wi- 
dowisk, humoru i pola bitwy. Najnowsze zdjęcia oryginalne. Szczyt doskona- 
łości techniki! 


W soboty i niedziele 2 przedstawienia. 
Początek o godz. $ wieczór i o 4 po poł. 


Biiety wcześniej w biurze Plohna. 
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Na wszystkie 4 

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY. 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY. ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na , 
prowincyę po cenach redakcyjnych - =- © 7 * «+= j 

° ` A ż å Yi 

œ Aiencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 
| a Lwów, Poważ Hsasmana 9. == i 
; = Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej: === g 
S 
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